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p~mietasz 
d ·? te Dl .... 

)r, stycznia ]945 roku. Po dwu­
walkach oddziały ra­
zaj~ly Rado m. Oto 

ze zdjęć wykonanych w 
niu, pokazujące przejazd 

wojska przez slac­
KUlieJ 'UW'ł W R adomiu. Zdjęcie 

nam Stanisław Radek. 

cenn ycl pami ~, (ek -
prosimy o zawiadomienie 
z podaniem adresu. :\'asz 

na miejscu wykona re­
kcje; wjęcia lub dokumen-

adres: Redak­
.. Echa dnja" 25-307 Kielce, 
Obr. talingradu 2. 

Ihzystkie nadesłane zdjęcia 
tio kumer-jy zwrócimy. M!łte­

opubUkowane będ" premio-

a 
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KIELCE 

Wtorek - środa, 31. Xłł. 1974 r. - 1. I. 1975 r. Rok 'lV 

Już za kilka godzin 

witae bedziemy. Nowy RoI, 

w tanecznym korowodzie 
Za k ilka godzin na tys i.~ ­

ca ch bali i zabaw mieszkail­
cy K :e1ec'!zyzny żegnać bę-dą 

z 

w 

I 
mijający rok. Dobrą tradycją 
la·t poprzednich, równ ież i .",­
tym ostatnim dniu bieżącego 
r.oku rady zakładowe więk­
szych zakładów pracy organ :­
zują wspólne zabawy dla 
swc,:ch pracowników. 

- Nowy Rok witać będą 
we wspólnym gron ie pracow­
n:cy "Waltera", "Rad-oskór:.J " , 
Fa bry,k i Łączn ików w Podka­
nowie i Dyrekcji Lasów Pań­
s:wowvch w R adom:u - il1 -

for:nule n as ~~_re~r.:f WK~ 
- Krystyna Firmanty. - 'tV 
salach Zakładowego Domtl 
Kultury w Ostrowcu baw ' ć 
s:ę będą pracownicy placówi:k 
,,"ulturalno -oświatowych t e.!o 
m iasta, a załoga Hut y im. ~!. 
Nowotki wynajęła dla swc!ch 
pracowników sale KSZO. Syl-
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Rok 1974 określić moiemy w 
naszym województwie jako ko­
lej ny rok praktycznego spraw­
d zianu trafności w wybranych 
kierunkach d !ialania. Myślq 
przewodnią bylo nie tylko tG, 
jak wykonać planowe zadania, 
ole przede wszystkim to, j'lk je 
p rzekroczyć, oby rok 1975, ta 
ostatnio prosto biężqcej p~-

-ciorcitlci,- flod~umówu;ąca reaii­
zocję uchwal VI Zjazdu PZP;t, 
stworzyla jednocześnie mocne 
puedoole do kole jnego startu 
w nas tępne lato. O sumę le­
b ranych już no tej droche 
efektów oraz spożytkowania 
najcenniejszych z nich w dal ­
sZ'{m dzialaniu i pracy na 
rzecz szybkiego rozwoju kraj .. 
i województwa, poprosiliśmy 
wojewodę kieleckieqo - AN­
TONIEGO POlOWNIAKA. 

"ECHO DNIA" : Jaki konkretny wyraz w 1974 r. znalazło w 
naszym województwie strategia szybkiego rozwoju kraju ~ 

WOJEWODA: Strateg ia na­
szego dziola nia slużyla dalszej 
poprawie warun ków życia lud­
nośc i, rozbudowie i unowocześ­
nian iu przemysiu, dal szemu 
utrwalaniu równowag i ekona­
miCz.llej zarówno w sferze inwe­
stycj.;, jak i na rynku wewnętrz 

• 
C l 

• Adresat: "Messier -13" • Kontakt za 48 tys. lat? 

n'(m. Uzyskal iśmy najwyższy w 
dotychczasowej histori i Kielec­
czyzny przyrost produkcj i. wy­
noszący ponad 15 procent. Su­
mą około 2 miliardów zamknę­
liśmy w roku 1974 wa rtość po­
nadplanowej produkc ji. Roln icy, 
mimo fatolnych warunków at­
mosferycznych, zebral i swe pIo­
ny bez większych strat U trwa­
lon<l zostala także globalna 
równowaga towa rowo- pientęż­
na. Godne podkreślen i a je~t 
przede wszystkim to . że rozwój 
województwa następował w 
coraz Herszym zakres ie w wy­
niku intensywnych czynn ików 
wzrostu gospodarczego. Wy­
stąpi/y tei pewne "ap i ęc i a i 
sla~~ci w tak ich dzio/ach go­
s pod ork-~ Jak np. usługi dc leko 
odbiegające ieFcze od potrzeb. 
Opóźn ione zostCJo prze '< a ! ')nie 
do u żytku kilku"asl u" w:lźnych 
placówek słu zbv zdrowi.:! :>~wio 
ty, kultury i handlowo -lIs/ug ~ 
wych . Oczywiście ::>ojinierna 
tegoroczne powięks!a na.szq 
listę zadań no rok 1975 

Najwięksry w świecie radiote­
le skop w Arecibo (Puerto Rico) 
nadał ostatnio pierw:;zy w hi­
storii naszej planety szyfrowany 
radiotelegram do pazaziems~ie; 
cywilizacji. Trzyminutowy zakodo · 
wany sygnał - nadany na dwóch 
częstotliwościach skierowany 
zostal do zbiorowiska gwiazd. 
oznaczonego symbolem .. Mes-

sier-U", znajdujqcego się no 
krańcach Drogi Mlecznej. Adre­
satem odległym ° 24.000 lat 
świetlnych od Ziemi jest 
09romne, liczqće ponad 300 tys. 
s'wpisko gwiazd - slońc . którym 
towarzys zq liczne planety. 

Sygnał nadany przez najpo­
tężnie;szy na świecie radioteles­
kop zawiera maksymalnie uprosz. 

Clonq, c,frową. zakodowanq in­
formację ° człowieku, o bioche. 
micznych skladnikach życia na 
Ziemi. Jes t on tok pomyślon", 
że dzie s iętny system cyfrowy sta­
nowi wprowadzenie do rozszyf­
rowania nadanego tekstu. Spec­
jaliści od kodów, którym sygnał 
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STRONA 2 

Coraz więcej meteorologicznych niespodzianek 

"Najdziwniejszy ro 
stuleci " 

WARSZAWA PAP. Rok 
1974 - zwany przEO.c meteo­
rol ogów "najdziwniejszym ro­
kiem stulecia" kończy się tak 
samo dziwnie, jak się Ilacząl. 
W przededniu sylwestra prze­
szła nad Warszawą prawdzi­
wa, wiosenna burza z pioru­
nami i opadem gradu. Gru­
dzień pl'zyniósl też inne nie­
spodzianki - ilne deszcze i 
falę Ciepła w czasie świąt. 
26.XII. notowano w zachod­
niej Polsce temperatury po­
wyżej 12 st. a I w pozostałej 
C"zęści kraju - powyżej 10 
st. Jednocześnie szybko prze­
suwający się niż nad połud­

niowym Bałtyki em spowodo­
wał silną wichurę. Wiatry o­
siągały w porywach znaczne 
prędkości m.in. do 37 m isek. 
;w rejonie Wrocławia i ok. 28 
misek. w okolicach Warszawy. 

W ciągu całego roku 1974 
pogoda była zupelnie nietypo­
wa. Zaczęło się falą ciepła w 
5lyczniu i lutym .. Notowano 
teL rekordowe deszcze zimo­
we. Bardzo ciepły i wyjątko­
wo suchy był marzec - ale 
od kwietnia zaczęły się chło­
dy, które trwały przez cały 
maj, czerwiec i lipiec. Zbli­
żony do normalnego był tylko 
Sierpień. Dalej nastąpiła chłod­
na i deszczowa jesień. Listo-

pad i gl'udzień były cieplej­
sze nlZ normalnie. Tak iego 
nagromadzenia wielu różnych 

anomalii pogQflowych w cią­

gu jednego roku - nie noto­
wano do tej POl'y w kl'oni­
kach meteorologicznych. 

Meteorolodzy próbują tłu­
maczyć anomalie pogodowe 
wzrostem temperatury na pół­
kuli północnej - co puwo­
duje spadek roznlcy ciśnień 
pom i dzy trefą ar'ktyczną a 
obszarami równikowymi. Ma 
[o wpływ na zakłócenia i 0-

labienia ruchów cieplego i 
zimnego powietl'za między 
równikiem a biegunami - co 
powoduje m.in. pr'zesunięcie 
'strefy ubtropikalnych desz­
czów bardziej na północ. 

Warto przypomnieć, że po­
dobne anomalie pog dy wy­
stąpiły na całym świecie. W 
Australii nastąpiło odwróce­
nie pór roku - w okresach 
suchych padały deszcze, a w 
porze deszczowej panowała 
posucha. Na Grenlandii obser­
wowano latem 1974 r. upaly 
Sięgające powyżej 25 st., zaś 

wczesną jeSienią nawiedziła 

Meksyk fala mrozów. W 
Arktyce tegoroczna zima byla 
znacznie Cieplejsza I1lZ nor­
malnie, a latem zdarzały się 
okresy upałów przeplatanych 
z silnymi ochłodzeniami. 

Wyniki konkursu 

"Człowiek -Swiat -Polityka" 
W obecności członków ko­

misji dokonano losowania na­
gród wśród tych czytelników, 
którzy nadesłali prawidłowe 
rozwiązania konkursu "Czło­
wiek - Swiat - Polityka" -
zorganizowanegO przez redak­
cję "Echa" i PUPiK .,Pra a -
Książka - Ruch", 

Główną nagrodę radio 
tranzystorowe otrzymuje Jo­
anna Tomczyk - Radom. (Po 
odbiór należy się zgłosić w 
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"ECHO DNIA": Co będzie 
określać specyfikę 1adań w 
1975 roku - ostatnim roku o­

- becnego planu 5·letniego ł 

WOJEWODA: Zadania które 
ujęte zostały w planie społecz­
no· gospodorczym na rok 1975 
znane są już zapewne miesz­
kańcom Kielecczyzny, m. in. z 
relocji prosowych zamieszcza­
nych z obrod sobotniej sesji 
WRN. Dlatega też pragnąłbym 
zwrócić uwagę no kilka cech 
szczególnych, określajqcych spe 
cynę zodań roku 1975. Przede 
wszystkim trzeba tu wymien ić 
poprawę efektywności gospo­
darowonia. Jest to myśl prze­
wodn iO całego plonu i będzie 
w roku 1975 podstowowYIl1 ~ y_ 
terium oceny dziola~;-tOści do­
słowni~ no wszyst.!cith frontoch. 
N,eodzowne i W pełni uza sod· 
nione je~l uzyskanie poprowy 
r!. 'a~1i mędzy kosztami o efek 
. <h' oro:lukcji. W'ele wkładów 

..,.. d(soo",,:e już dziś najbcrdzićj 
n,JWOC7esnym par~iem maszy­
"~':,m, w wielu innych znacz · 
n . pop ra-w'e u1eqb tech'liczne 
U,I ·o:~.,·o ~tcn w'sk precy. Są 

Ki lcach, ul. Buczka 11 
D.z.i ał Książek i Wyda\.\-7Uctw 
Artystycz.~YCh IV piętro). 

Reprodukcję malarstwa Vo')'­

losowano dla Sabiny i Witol­
da Drozdow kich z Radomia. 

Płyty gramofonowe otrzy­
mują: Danuta Tomczyk (Ra­
dom), Irena Ptak (Kielce). 

Rf'produkcja i płyty zostaną 
wysłane pocztą. 

więc realne szanse podniesie­
ni<l wydajności procy. Powinni 
pamiętać o tym wszyscy kie­
rownicy przedsiębiorstw. Uspro­
wJlion ie techniki, procesów pro 
dukcyjnych, a nie wota'nie o 
nowy<:h pracown ików powin-no 
stanowić generalną :rosadę 
myślen ia i działa·nia. 

Nie SQ to oczywiście wszyst· 
kie środki słuiQ(:e po pr-awi e 

Droga w rok 
1975 

efektywności gospodarowonia. 
Tkw:ą Gne również i to zarów­
no w p~zemyśle kluczowym, te · 
renowym, jok i spółd zielczości 
pro<y oraz w rolnictwie wab­
niżce kOS7tów produ kcji, w 
epSlE'j aosoodorce zapasami, 
uspraw'l'eniach organizacyj· 
nych, dalszym doskonoleniu sy­
s~cmll zarzodzonia i pionowa· 
n'a, szybszym dochodzen;u no­
wo odda'lych obie-k\ów do peł­
nvch mocy produkcyjnyc". Wiq. 

ECHO DNIA 

- . S ~rocle 
CI) Kancdzri ... Rady l'ań­

stv,~a zawindanlia. ~e księga. 
:tyczell noworocznych wyło­

żona będzie w Sali Pom;>e­
jańskiej Belwederu w dniu 1 
stycznia 11175 roku , w gollz. 
11-13. 

• Jury dorocznej nagro­
dy krytyld radiowej przy-
1.nalo p o raz siódmy .,Zło­
te mikrofony" twórcom szcze­
góllJie zasłużonym dla roz­
woju polskiej radiofonii w 
okresie pi",:wiecza jej ist nie­
nia oraz XXX-lecia dz:ialal­
l10sci w Polsce Ludowej. 

• Z nastaniem nowf'go ro ­
ku 1975 czas na ~wiecie za­
cznie płynąć wolniej. Nie­
stety - tylko o jedną se­
kundę. O tyle bowiem z wy­
biciem północy w dniu 31 
grudnia br. trzeba będzie 
cofnąć najdokładniejsze chro­
nometry - by pO'LOstać wier­
nym czasowi tzw. astrono­
micznemu na naszym globie. 

Około 44 tys. naliC7.3·cie­
li -ztlob:- wa Wj kszla:e~u_e 

wyż ze na stud ach zaocz­
n~·ch. \ V roku p7Zj szlj ll1 b~­

thie ich o 20 t)·s. wi~cej. po­
lI>wę spo ' ród nich stanowią. 
pedagodzy szkół wiej:;kich. 
przede wszystkim zbiorczych 
s~kól gminnych. 

• W Elektrowni .. J)Qlna 
Ot.lra·· pod Gryflnem po kil­
kudniowych prubach, wlą­

c::;o lO :;0 grudnia do krajo­
wej sif'ci ener!;clyc·t.nej, trze­
ci z kolei blok enł."rgetyczny 
o mocy 200 megawatów. W 
ten sposób zrealizowano zo­
bowią.zanie budowniczych o 
przekazaniu do ekspluatacji 
w br. trzech bloki)w t'nerge­
tycznych. po 200 megawatów 
kaidy. 

• 30 bm. zakoJ'lC'lył sit: w 
Warszawie ]I pokaz ko:ek­
cjj prywatnyeh z dziedziny 
biswrii techniki kultury 
mat<!rialncj, zorganizowany 
przez Muzeum Techniki NOT. 
Zaprezentowano na nim 37 
zbiorów dawnych maszyn, 
nar:u;t!zi i przedmiotów u­
łatwiających tyeie naszym 
prababkom. 

!NUMER 31 

I Na 
bali 
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\\"€-strcwe bale organ izuj 
równ ikż Fabryka Obuwia, Z" 
kladv !\'Iet.alowe "Mesko' 
PKS· i Przedsiębiorstwo B'I 
dowIano-:vlontaż-owe w S]{ar 
żysku. 

W k :eleck ;m "ChemarZc 
prLedstaw:ciel kom itetu or:p 
n izacy}nego - Andrzej Str) 
cbalski, ooinfQrmował nas. 
na trad;'cy jnym, --sylweslro 
wvm spotk3n;u d~'rekcj i n 
kŁadu z przodownikami prl 
cy spotka się około 100 pl: 
P().~ a tal1cami przewiduje " 
wiele atrakcyjnych zaba", 
k e>nkursów. 

W k'eleckich 
WY ;',,'orczych "Społem" 
syhve3trowym balu spotka, 
220 pracowników tego za k~" 
d·u. P~er wszcils t","O będą m ,. 
oczywiście dłu.goletni praco.' 
nicy i przodJwnicy pracy. 

Gospodarska wizyta 
Do balowych uciech PLY 

gotowuje s :ę ponad 600 0'" 
w Fabryce Nadwoz i S 
chodowych "Polmo-SHL·'. ( . 
gan izatorzy zapowiadają w 
le atrakcji, jak kcnku,rsy, . 
duj-zgadulę, występy piose 
ka.rzy itp. Na park ie<:ie sp 
kają się przedsta'Wic:' , 
wszystk ich wydz iałów fabr·. 
k\ a honoro·wymi gośćm i bl 

Wczoraj, czyli na rok przed 
-plano", anym terminem Bus­
kie PrzedsiGbiorstwo Budowla 
ne przekazało do zagospoda­
rowania użytkownikowi budy­
nek Slpitala Powiatowego w 
Staszov.rje, którego wartość 
przekracza 109 mln zł. 

Obiekt po pelnym wyposa­
żeniu, co nastąpi w ciągu 
najbliższych . micsięcy przy­
szłego roku, składać się bę­
dzie z pięciu oddzialów: po­
łożniczego, dziecięcego, chirur­
gicznego, laryngologicznego i 
wewnętr .cnego. 
Wśród licznej załogi wyko­

nawców budynku na szczegól­
ne wyróżnienie zasłużyła bry-

Następny numer 
"Echa dnia" 

ukaże ie 2. I. 197 S 
o zwykłej porze 

źe się to także z umocnieniem 
dyscypliny procesów inwesty­
cyjny<h, skoncentrowoniem sił, 
środków i pote-ncjolu wyk<>now­
czego no inwe~tycjoch konty· 
nuowonych, przewidZlianych ck> 
oddania do użytku w 1975 ro­
ku i w I kwa·rtale 1976 roku. 
Chodzi tu bowiem o zapewnie­
nie wysokiej efektywności koż· 
dej inwestycyj-nej złotów.ki. 

Cechą szczególną określoją­
CQ również specyfikę zadań 
1975 roku jest dalszy wzrost 
przychodów pien-iężnych ludno· 
ści z tytułu wynagrodzeń 20 

procę w gospodarce uspołecz. 
ntonej i z tytulu skupu płodów 
rolnych, konsekwentny rozwój 
świ adczeń społecznych ora~ 
zok/adony dalszy wzrost prze­
ciętnej płacy reolnej. Te prze- • 
słonki naszego wojewódzkiego 
plonu społe<:zno·go s.~odarcze­
go świadczą o trwałym nawyku 
kojorzenia interesów spolecz­
nych i gospodarczych. Jest to 
świodome wprzęgon:e ekonomi· 
ki w tworzenie fepszego q;,-ru 
dla mies7kańcć.w naszego wo­
jewództwa. 

"Echo dnia": Dziękujemy la 
rozmowę, 

gada tynkarzy ltlziego Strzały 
oraz Jó~ef Doma.gała, Stcl"an 
Cebula, Jóief Potocki. Kazi­
mierz Bednarski. Henryk Woś, 
Stanisław Dufaj. Henryk We­
sołowski. Józef Kalawa i Mie­
CZ~'sław Fałdo. Obecnie załogi 
przedsi~biorstw budowlanych 
wraz z u.Żytkownikiem przy­
stąpiły do -USuwania powsta­
łych usterek wyposażania 

wnętrz. 

Wczoraj na budowie szpita­
la przebywali przedstawiciele 
władl wojewódzkich z prze­
wodniczącym WRN, I sekre­
tarzem KW PZPR - Alek­
sandrem Zarajczykiem i wice­
wojewodą k i l ekim - Roma­
nem J\taćkowskim, którzy 
zwiedzili obiekt i spotkali się 
z jego wykonawcami. (wrn) 

dą najleps i pracownicy 
kładu. 

Budo\dan,i z K ombinatu 
downictwa Miejskiego sp~d 
noc syłwe:;trową na zab] 
wach w domu wYPOCZ~'n k 
wym w BO<!heńcu oraz 
Kiu.b:e Budowlanych przy u 
l icy Urzędn iczej. Bardzo ;. 
tra'koCY jn ie zap::l\viada się ro'"' 
nież sylwester pracownik,' 
Fabryki Łożysk Toc7J1 Y • 

"Iskra". W zakładowej ś 
Uic)" bawić się będzie 300 
. ób. Aby wieczór był atrak 
cyjny i wesoły, organizator 
zapowiadają wiełe k<>n 
i zabaw. JPA+ 

Kiele"ck i 
(pod)wieczorek ... 

11 ZMIANA 

J'I!Ż pned tygodniem załoga l"obTyki Nadwozi Samochodo­
wych "Pohno-SHL" Ul Ki~lcacn p1"/lcowała na poczet 1975 ~()­
ku. c;wraj wieczorem z/ożyLiśmy wizytę dyspozytoTo oi ;1111<1 -

JI.Ou:emu FNS, Zygmuntowi Pil!tkow;' 
- Do końca tego roku chcemy jeszcze da': prOdukcję war-

tośel 87 milionótv złotych - powiedział pan Piątek. _ Nie ma 
więc mowy o }(l.kimś obniżeniu t"mpa pracll :z powodu \('yko­
nania prz .. d le~minern zadań rocznych. Dziś np. druga zmiano 
wykonuje płlne zamówienia - wytloczki - dla FSM tL' BI~I ­
sku, dla Lublin a i Warszawy. Załoga stawi!a się w komplecie, 
praca przebiega bez zakłóceń. 

TŁOK W GABINECIE KOSM ETYCZNY M 

Nasza rozmowa z konieczności trwała krótko. Kosmetyc zk ,' 
u SpóldzieLni Lekarsko-Dentystyczne; prz!) ul. Hipatec::ne l · 

pani Krystyna Bolechou'ska miala tyle pracy, że nie było cza­
su na dlu=~ZIl pogatc('dkę. 

- Pracuję 0(1 godz. 14 do 20. W tym czasie jestem tv starli!' 
przyjąć okolo 20 osób, Po świętach zgłasza się do mnie u· je /u 

pacjentów z różnego rodzaju uczuleniami (skutki spo,:yu'a"" 
ostrych pOtTOt!' i tl")jsokoprocentotcycll trunkótc). Natomiast P"­
nie prosz'l o naśldetlanie. regulację bnri, czy~zczenie ~kor,:. 
Ten ostarni zObieg jest baTdzo p1"acochlonny i wymaga 1,5 do 2 
godzin pracy. 

24 GODZINY PRZED B.4.LEM 

- PTzed godziną 21 mamy już pr2ygotoU'1l1l0 na pTzl/j li f '" 

syltcestrott"ych gości salę - in!oTmu}e nas ki;TOW11;k DOli ,: 

Ku.l hlry Budoldanych przy ul. r:rzędniczej, Tadeusz OrlOś 

Kosztotcala nas to dtca dni u'ytężon( j prac1l, ale jej efekty'· 
chuba zatLtl"/l2ulne... _ 

Zgadzam.1i .':e z t'l opiniq i Mclzimy, ::P za 2·1 godziny .150 P' 
cOt!'7.ikó..- KBM będZIP tt/taj mialo pTzy·cmn'i z/lbatl"ę . 
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. . 
Bociani WleZOWleC 

Świąteczna niespodzianka 
Paii.stwo Ted i Lois Sheely z Detl'oit musieli odwolać SWO) 

ś'1'lątl!czny wyjazd na narty, jednak wcale tego nie żalują. Bę­
(''lc przez 16 la.t małżeństwem, pa listwo Sileel,!) nic mieli dzieci. 
I'.ilka dni temu 40- letnia Lois poczula silne bole brzucha i uda­
la s ię do szpitaLa na obserwację. Ku calkou:itemu za.s!:oczeniu ... 
Urodziła zdrowego syna, o u:adze 3 kg! 

Nie mniej zaskoczony byl mąż Lois, który prze?: 9 mie~ięcy 
) ie zauważył - podobnie j ak jego żona - ciąiy. Sa ma lwblC­
i~ przyznała w szptt~lu, że me miata żadnych objau:ów śu;iad­
(':qc ych o odmiennym stanie. a zachowywała się zupełnie nor­
'laLn ie: ttpraw;,al.z intensywnie pływanie, brala ud::iał tv życiu 

I iwarzyskim. . 
Państtc{) Sheely spędzili święta w zaciszu domowym, batciąc 

'I~ ze tcspanialym "prezentem gw iJ.zdkoWll1n", jaUm jest ich 
·,.<1It Jame . (PR) 

~-ajstarSzy (polski) pochodzi Z 

Spojrzenie 
iegdyś w gwiazdach, 
znacm ie późn i ej w kry­
ształowej kuli l-ub fu­
sach, dziś - najczęście.j 

od powiednio zaprogra­
mowo·nym komputerze poszukuje 
się oopowiedzi no to zawsze 
fropują<:e pyto nie o przyszłość . 
I z kort zapisanych przy użyciu 
komputem, o służących określe­
nN przyszłorocznych losów ca­
'ego społeczeństwo możno już 
dziś staw iać horoskop prawdziwy 
- dla wszystkich. 

A więc: procy będzie pod do­
srolIk·iem, starczy jej dla wszyst-
1<'i-ch. Proco - pojęc i e tok odle­
głe w wieczór sylwestrowy - 0-

kreśla przecież nastrój zabawy, 
prawdo? Jakże krępujący jest 
przeoie.ż odpoc.zynek przymus.owy, 
wskutek z.wolnień, redukcji, kry­
zysowego skrócenia czasu procy; 
nikt nie mo wówczas oni ochoty, 
Q!fl i pieoniędzy no zabawę. Nasza 
gospodo.rko uspołeczniono za­
trud,.i w nowym 1975 roku jede­
naście milionów sześćset dzies i ęć 
tysięcy osób, czyli o 260 Łys. 
Więcej n-iż obecnie. 

P.rzyszłoroczne dochody będq 
więcej niż o dziesiqtq część 
większe od !egorc>cz nych. To spo­
ro - w s.połecznej skali - a 
jes.z.cze wiecej w odniesieniu 
osobistym. tym więcej, im kto 
wyżej kwalifikowany, pilniejszy, 
pracowitszy. przy przychodach 
miesięcznyc.h rzędu 5 tys . zł, ta 
czastka wzrostu to już banknot 
z Kopernikiem czy Kościusz.ką , 
natomiast przy dwutys ięcz.nych -
tylko dwie stuzłotówki. Przy pró­
bie określenia własnego l os u 
weźmie więc każdy pod uwagę 
własne um iejętności, zamiar 
kształcenia. slowem - spolecznq 
przydatność. Wobec cora z peł­
niejszego łączen ia płacy z wyni­
kami _pracy niewiele już miejsca 
no za robki o wysokości nie uza ­
sadnionej - zarówno w górę, 
jak i dół patrząc. 

Będzie to rok lepszego niż 
kiedykolwiek zaopatrzenia skle ­
pów. Według wypróbowanych 
reguł ekonomiki, nakazujących 
zrównoważenie dochodów. włas­
na produkcjo i zakupy dokony­
wane za g ran icą pozwolą no 
zwiększenie wartości dostaw to­
warów prawie o 11 procent. Po­
czynając od produktów tra fiają-

1525 roku 
___ ..<-1 ___ _ 

, 
.. 

DaV\-no temu, tak d:lwno, że aż do h'storycznyrh 
zapi:;ów tI""Leba się odwoływ~ć, bywały lł na rozne 
kalendarze, o wielorakim pożytku i zasto:so\vaniu. 

N a,jt,la..rs-Ly kalcnda.n: dr u-
,kowany w języku pol-
"kim, którego zachował 

ię nam slJOry naw,-t fragm4.'n t, 
pachodzi z 1,,:!5 roku. Au torem 
j,'st :Hikoluj z Szadka, a tytuł 
ln<lroirnnic jak dla owych 
I zasów rozwleczony i okazują-

ABC dobrego wychowa.nia, da­
wały w,;kazówki kulinarne, czv 
też k:.órego dnia siać, szczepi;; 
dl'Zrwa owocuw~ lub dzieci od­
st:!\vi .. ć od ph'csi . Wi("le takich 

inne r zeczy ciekawe, d polity­
cZlly(;h r ozmó służąc(· .. . \ 'fr ­
dłu!:, Glogcra r eformMillem ~,' _ 

g o kal enda rza był nie tyle Po­
szakowski. ile pijar war.'zaw.,ki 
Antoni WEn.iewloki, który w 
kalendarzu pl. "Kol da War-
szawska" wydanym na rak 
1752 podal informację o se i-
mach polskich i wiadOmOŚĆ o 
księstwie kurła.ndzkim. I mimo 

y tre~ć dzicla, czyli "Nazna-
1ionowanie dz;enn., mie~iąców 
II0W) ch . a przy tym ezasów 
lohrych ku krwie wypusz.cze­
niu. baniek. l ~karst\Va, szcze­
lJi~ni a i siania ewie ... o ' 

Z kalendarzem 
Były w owych czasach i pó-

ln ir j Ki\LEl'iDA ZE A TRU-
'lóO \U<.ZNE, których autorzy 
~,a viIi "i ę we wróżby i prze­
',ow iednie m eteorologiczne, wy 
kazywllIi dni -f~raln c, lata ki i­
Inakte r yl'zlle. rozwodząc się nad 
wpływem planet na zdrowie i 
lv<'ie ezłowieka i wróżąc )HZy ­
.,zl oŚć z zai:tnień i kom"!. Pro­
~n9styki ct.ynione np. z !t;aloru 
'wia!ła komet, przepowi:l.daly 
l kolaru b! adawi'go lelal'lIi i 
'Iiuchoty , z rz(' r\VGn "go - \\l0 ~ ­
ny i gorączki. z .! zł.~·r·..\'ego 
różne nie'sz"'zęŚoeia dla ma-i;ny' h 
trgo św i at . 

K.I\LE:'\IOARZF. fiOSPOO Ul-
SKIE 

przez 
k lendarzy ukazywało .. ię ca­
łymi Idami jak m .in. Kał. n­
<Jarz Gospod:..-"ki, zwany l eź 
b~rdyczo";,kim, kLóqr wyJ .. -
wany byl pr-z .. z karm Htiiw od 
liGI r. IJO 13)G r. 

Obok wvmicnionych już ka­
lendarzv hvlv także i POLI­
Tl CZ!\E. Pi~l'\V.;zy I;ols~i t~ ,­
lendan Polityczav \\ vd:. ł na 
rjlk 1737 w \'''i1ni~ k~uita J n 
PO~lal,o\~·s ł{i i ponli '_~("ił ,~; nim 
•. re\",,·olucj· ro .... znt-. luna('j(', z ~ 
imi~l~ia ~ł;hl.ea i Y.,i i:yC'3, lton­
s)"lia PO\·\,'~z~~hJłeJ hen"lje.. Z.1-

(}ny . s!."ri~ k:ó!aw pol'iki·!t i 

wiei i 
że \\' i;;niew"ki nie mógł zn .. ć 
współC'~ 'sue g!) n :lIn bc"t ... dle·u 
Drinił,óna, hipo!t'zow.l ł np. 
h~hłit·n·ł· Dli.·sl'ta·lc~hv n f.l r~ir; ­
:i.ycu i g,', iaz b('h. 

:Sa~!t;pl1~ roezniki .. Ko":cly ..... 
p(irl~\\ialy sphy dYIl":1il:.rzy Rz., 
(,IHIO'politd, po,l<lw, miejsca 
se jnti~o\\':lnia szlacht,,·. art ,,'_ 
kuły o monetach w Pohce, . () 
u,tawach. zwycL:ljach. konstv­
tu "jach, bataliach i d"wo'ia;'h 
szcuA'ó!n p j wa i czno,el Poła _ 
k""" t'p:lk~ch h htor\"ezTI\'ch i 
s('.hJ1:l~h, a obok lf"g () np. ..o 

w gosp 
cy<:h no stół: dostawy mięso i 
p rzetworów będq-u pięć i pół 
procent zwięKszone, co ozna-cza 
68 kilogramów na każdego w 
ciągu roku. To spo ro porcjo, 
znacznie większa od tej jaką 
zam ierzono wkładać do gornka 
wówczas, gdy przed czterema lo­
ty u kład a no jadłosp is na rok 
1975. Al e i eksperci, i gospody­
nie moją w tym przedmiocie 
wspólną świadomość - miesa 
można by sprzedać więcej. Cóż. 
tyle możno dostarczyć i a·by ten 

elek • 

popyt nieco osłabić zam ierza się 
znacznie zwiększyć dopływ mle­
ko i innych produ któw, zwlasz · 
cza ciostowy serów (prawie o 18 
p roc. ), o także warzyw i owoców 
- w podobnym stopniu. 

Będze co włożyć do garnka. 
starczy też i no wykwintne p.rzy ­
jęcie. 

Łatwiej też będzie o wyposa­
żenie gospodarcze w nowoczesny 
sprzęt umilający odpoczynek. u­
ła wiający domową obsługę, 
tworzący współczesny standard 
cyw:llzacyjny. M ilion sześćset 
trzydzieści tysięcy odbiorników 
radiowych. milion i prawie sto 
tys'ęcy telewizorów, powinno wy­
starczyć na pokrycie potrzeb 
młodych małżeństw i tych. którzy 
chcieliby wymienić sprzęt, i tych, 
którzy czekają wciąż na odbIOr­
niki lepszej klasy. J akość, zwłasz­
cza radioodbiorników, staje się 
pa prostu p ierwszym warunkiem 
sprzedaży, więc rezygnując ze 
świątecznego optymizmu można 

SI)' obach pozbycia się much 
pel1- ł z izby". 

Niektóre kalendarzt' miały 
zasięg 101<:>lny. Inne zdobyw .. ly 
l}opularno~ć w kraju i w lll­

nyrh zaboraeh, a m. in. w.'ród 
cmigracji polskiej \'Ii Niem­
cz<'ch i Francji. 

Duż .. byla z"Ia.,zcza pucz y-
tno.ć kalendarzy pol~!<,ch z 
l",!!cem , IX i paclątkiem XX 
\V. na w. i i wśród rohotnilców. 
Za·,IIOk.ljaly onc w p~wnym 

stopniu t'Otu,'!>Y czytdnkll' 
tych warsl\v, do których p')" .. 
eł(,lnf'nt:lrz\.·m, !i,c'nniki~m, f'ly 

hro zurami d\.'\\'acy jnymi irtt1e 
Książki nie do('ierały. 

\V zaborze pru kim na Ślą­
~·ku. Pomor:tl!, \Vannii i iw1.l ­
zur~!t k .. h'lHlarzl' '11. InLily 
takl::' zadanie bu czl'llia i u.,Z)­
my\\'ania pol~!to'-·d. 

Cytując za ,.Enl'yklopcdią 
vie<!zy o ksi'lLce" musImy d.)­

dac że wil'lka poczylllo,cią ci.,-
,ozy Iy się tak7c tzw. K '-1, N-
O .\HZE Lt.-OOWE ul;azuj:!('e 
si.. '" I{ra!iawit, \V la tach 
1S9:;-131L 

\V btach na.,zveh dziadl{~w 
i IJr.ldziadk';·.\, ,~ ... uawanc bYłv 
t:ł, kż<, i i r.n(" j""bZ~7 kai nd","; ';~ 
p od takimi to t: a z""mi. jak, 
t,a mer~ kall ',ki("' , "du:iładn .. ·· t

• 

"z"ba \~,:iają('("'t . . aLytf-('ZIlt:", 
,.mi:łl~~ń~ic", "memoriali:d" i 
jnn l~. 

Wc.'d!ull' lliepe/n~'ch d:.ln\rh 
bibli o;{rar i ~znych i1:hĆ W) 'Ia-
w.lnych kalendarz)' w Pob-·e. 
w ok rt'sit' bliższ\ m nam c·hr'J-­
nologicznic, bo tvll,,, d ro!t u 
1830 pR d7it'-tl dzisit"j<7Y ,it-~~ 
-t tY"'ęcy tylulów. WIt; 
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ę 

tu postawić ostrożną pr09n()z~ 
poprawy ; bo p rzecież trudno 
sobie wyobra zić pogorszenie za­
opatrzenia . To elektroniczna ,gru­
po sprzętu wsparta b dzie do­
stawą pół miliona magnetofo­
nów. I w tej grupie wyrc>bów 
popyt ilościowy wyraźnie już ustę 
puje miejsca poszukiwaniom ja­
kościowo dobrego sprzętu, co 
wytwórn ie wzięły już ponoć pod 
uwag ę· O siemset trzydzieśc i p ;ęć 
tys ięcy lodówek, 740 tys. odku­
rzaczy, 685 tysięcy pralek - to 
pc>zostałe, godne uwag i pozycje 
świadczące o pełnym wyborze 
no ryn ku wyrobów trwałego użyt­
ku. No i wreszc ie samochody : 
obecnie ocen ia się możl iwość 
dostaw no około 144 tysiące 
co wprawdzie oznacza zwieksze­
nie aż o polO\'IIę w porów~aniu 
z rokiem 1974, nie pokryje jed­
na kże popytu - w grupie wozćYN 
najchętn i ej kupc>wanych, tj. do 
1000 ccm. 

Zapowiada s ię ten rok jalco 
cza·s wyjątkowo nasilonej opieki 
socjalnej, wysok ich świadczeń 
społecznych . Podwyższone będq 
zasiłki no jedno i dwoje d zieci 
w rodzina ch o niskich docho­
dach, zasiłki no niepracujące 
matki, nastąpi całkowite zrówn a­
n ie uprawnień pracowników ~­
zycznych i umysłowych do za­
siłków cho robowych. Według no­
wych zasad obliczać się będzie 
świadczenia emerytalne, pracow 
nikom niektórych grup umożliwi 
si ę wcześn iejsze przechodzenie 
no emerytury. 2 nowym rokiem 
rozpoczną Się wypłaty z fundu ­
szu al imen tocyjnego. W szystkie 
te w ydatki z tytułu reolizacji 
drugiej części progra mu popra­
wy świadczeń socjalnych złożą 
się no reko rdowe zwiększenie 
wypłat - p rawie o 1/5 w po­
równaniu z 1974 r. A jeśli do 
tego doliczyć jeszcze po nad sto 
wolnych od pracy dni - urlop, 
niedziele i święta., wolne soboty 
- to kalendarz no rok 1975 sta ­
je się dokumentem interes.ują­
cym. 

A wszystkie te interesujące 
• przecież fakty, dojące 

podstawę do postawenio 
sobie dobrego horoskc>pu 

no trzysta ki l kadziesiąt najb!iż­
szych dni, opierają się no procy 
wyda jnej, mądrze zorgan izowa­
nej. Colo gospodarka zamierza 
uzyskać w dochodz ie narodo­
wym, w produ kcji, w wydojności , 
no i w przychodach pienieżnych 
ludności - efekt lepszy o 1/10 
od dobrego przecież wyniku z 
roku 1974. Bqdzie to więc czas 
d ynamicznego rozwoju go,po­
darki. 

Za prawdziwość tego horo~ko­
pu przygotowo nego przez rząd , 

przyjętego przez Sejm. poręczą 
wszyscy. R. LENCEWICZ 

(łnterpress) 

Cudowny p6 vrół 
z królestwa Neptuna 
Dlioło się to no MOI zu KaspijSkim. 

\ĄJewnqtrz tonącego w wyn.ku owori l 
mołego stotku "Wiugo" uw:clleni zo­
stali dwoj marynarze. Kiedy jednak 
statek opadł no dno (znajdują...... s;ę 
w tym miejscu no g'c:bC"kO'ici 11 me­
trć N) wyt'Norzyło się samOistnIe "po­
duszka" powietrzno. która nie pozwo­
liło wodzie całkowicie wypnłn!c: po­
mieszczeń mos:ynowni, gd1ie schro­
nil i się marynarze. Jednemu z nich 
udało się po upły .. de bll:;lO.o 20 -lO­
dzin wybić 'przejście prLez s.;:czel ny 
b'.Jrty i w'tplynqc no pow:e(.;:chn!~ no­
rza, gazie p:Jtrolowoło """ p:lszu'-:iwa. 
n iu rozbitków ludz ratu"ko .... o. Of"ugi, 
shs lniejszeJ Dos'ury marynar!., .,i 
mógł pójść śladem swa:"90 kol.!f)i . 
Wierzył jednak, że ten lorgo!",'"J;~ 
pomoc. Rzeczywiście tok się sto D Ale 
nawet płetwonurkowie nie maol " d.,.. 
stać się do wnętrza Iczaccgo ,,'0 dnie 
statku . Nie mogqc tlwolnlc lIw:e1 ;).,~ 
go w ś:--odku morynorza. postano'.. 'ono 
padnie;c z dnr. cały stołel(. Uduło 
się! Po 32 godzi .... 'Jch nrzebywoni.3 na 
dnie morza w pudle zotopionego .......... 
ku człowiek został uro "",won)'. 
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Antropolog belgijski Jean-Paul Ha.])et w n ;edawno wydan~j 
ksiązce pt. "Pygmy Kitabu" podważa teorię pochodzenia czło ­
wIeka od małpy i wysuwa tezę, ze prawdziwymi naszymi 
przodkami są Pigmeje afrykańscy, od których początek wziqły 
w szystkie inne rasy na świecie. 

Uczony, który w ciągu 18 miesu:;cy dzielił życie z Pigmejami 
ze szczepu Efe - będącego obok Wochua i Akka jedną z 
głównych grup tego ludu, mówiących językiem bantu - po­
znal życie 1 obyczaje plemienia oraz z:';kal jego zaufan;", 
zawierając z n;loezelnikic m .. braterstwo krwi". 

Hallet sadzi, że siedziba Pigmejów afrykańskich u stóp P:h­
ma Gór K<iężycowych na terenie Ugal!ldy - lo właśnie le­
g mlarny t>grOd rajski, wspomniany w K3iędze Genezi,. 

P igmeje, zaliczani do grupy ludów niskorosłych, .posiada-
ją wbrew ogólnym mniemaniom, bardzo la,goone obyczaje, 
wspania le rozwiniętą symb:ozę z naturą i starą prakulturę. 

W dlug uczt>nego, przed wtargnięciem na tereny zam:eszk'l­
ne przez Pigmejów plemiel!lia Ba,ntu i murzyńskich szczepów 
ż Sudanu przed około 3 wiekami, Pigmeje byli przez 4 t.vs . 
lat całkowicie izolowani od re'ziy świata i w ciągu tak dłu­
g iego okresu n ie zetknęli się nigdy z inr.ymi kulturami ani 
też naukami głoszCJonymi przez misjonarzy. 

Hallet podkJ'eśla, że zarówno ba,r wa skóry teg!) ludu, p~zc­
chodząca z koloru cynamonowego w ciemny brąz, a niekiedy 
w od<:ień bladożółty - jak -również cechy umy;łowe i w:e ­
n enia religijne, wskazują raczej na powiązania z ra są' bia łą, 
niż z ludami niskorosłymi, zamieszkującymi płd-wschod01ą 
Azję, czyli tzw. Negrytami. 

Pigmeje afrykańscy posiadają przy tyTll zwężającą się, o 
szerCJokim n06ie twarz, z lukami brwi, podolnymi jak u czl,}­
wieka biał ego oraz wąskie wargi i ciemne, duże oezy. W zyJt­
ko to - według autCJora książki - wska.zuje, że plemię Pig­
mejów n.aa.wać m<Yma rasą "małych bia~ych". 

z 

Na jbardrz.i ej jednak za kakująeym zjawiskiem są wierzenia 
oraz opowiadamia i l egoody tego lmlu, w których nie brak 
histCJorii o Adamie i Ewie, Mojżeszu, a nawet Mesjaszu. 

Po dziś dzień Pigme je Efe opowiadają legendy o Ozyry. ie, 
oogini ·Jzis i Horusie, przechowują mit o dz:ewicy-matce, co 
przez wielu egiptologów i innych badaczy uważane jest za sta­
rą wersję wie-Tzeń chrześcijańskich . 

Na zwa ple-mieJlia - Ere - pochodzi według tutejszych w le­
rz ń od imienia pierwszego człowieka, któremu potęga spra­
wująca wladze nad światem nakazała rozmnaŻJ.ć s:ę i za­
go"podarCJowywać Ziemię. 

Wiele starych opowieści nosi w sobie echo niezwyklych 
narodzin oohatera narodowe go, jego śmie~ci, cudownego 
zmartwychwstania, wstąpienia do nieba oraz nadania przez 
nieg<J pra,w dla ludu. 

Lt'gendy te mówią również o pierwCJotnej siedzib ie plemienia 
Ere, kt6rą miał być ogród rajski oraz o tym, iż po jakimś 
bliżej nie określonym kataklIzmie kosmicznym, kt6r~' kiedyś 
nadejdzie, Pigmeje staną się zupełnie in'nym ludem. Będzie to 
jednt>:ześnie koniec ich podrzędnej roli w świecie, gdyż wejdą 
dt> rodziny nacrodów cywiliwwanych. 

A tymczasem w dobie łądowania cz\owieka na Księżycu 
:pigmeje ciągle roznieeają ogień jak tysiąc lat temu, przeno­
sz~c płonące gałęzie z miejsca na miejsce i nadal żyją ze 
zbieractwa, uważając inny sposób zdobywania pożywLenl3 
za przestępstwo wobee natury. 

• Hallet obawia się o przyszłość teg<J ginąc'!f'o ludu, którego 
liczebnooć zmniejsza się w zastraszający spooób. 

PO<kzas gdy w 1959 roku t>gólna Iicz.ba Pigmejów afrykań­
Jikich wynosiła jeszcze 113 tys., a przed trzema wiekami okołJ 
2 milionów, obecnie jest ich zale dwie niecałe 15 tysięcy. 

"Złącz się z natuJ'ą, jeśli pragniesz, aby natura połączyła 
się z tobą" - tak brzmi jedna z moralnych wytycznych le­
gend tego Iu.du. 

Stosowanie się do tej za ady, wedlug autora książki, mOże 
być jednot'ze~d1ie {)StrzeżEnit.m' przed grożbą wyv.'oływan"bO 
przez cywilizację wyniszczania otol'zenia, zal!.ruwania natury i 
pozbawian ia ludzi życiodajnego tlenu. (PAP) 

KOlejnym generacjom m~a­
dzieży na Zachodzie nadawa­
n o swego czasu nazwy: "s_ra­
cOlle pokolenie", .. młodzi 
gnjewni", itd. Potem słownHt 
widać się wyczerpał. (Jpow­
sz chniająca się narkoman'a, 
allioholizm, przes IiPCZOŚĆ n ic 
doczekały sil) n owych etykiet. 
Badania przeprowadzone ostat 
nio w Szwajcańi wykazały, że 
w tym ustabilizowanym, spo­
kojnym kraju co czwar~y re­
k rut zdążył już wyprak tyko­
wać zażywanie narkotyków, 
zaś 90 proc. ma doświadczcn:a 
w piciu alkoholu. Są to zresz­
tą doświadczenia niebagatel-

ne, bo w p~zypadku 10 proc. 
rekrutów oznaczające kon­
sumpcję tygodniową 9 litrów 
piwa, 1 li.ra wódki, bądź 4,5 

K L IE 
litra wina. 'tV :zamożnej RFN 
bije się na ,da~m, i ż coraz czę 
ściej dzieci tł.ad"a,ią na raz­
bój. Niedav · )0 (\j;rano 9-_e ~-

. - 'ECHO ' DNA 

~a .zd~ęciac)~ (od lewej): okaz kaklusa o barwie c.-zerwonej (zmi .. nH on kolor pod wplO' 
p~~mlemowanla po wybuchu bomhy atl>mowej w Hiroszimie); Łapa Słonia oraz" lad 
Blhez w domowym ogrodzie botanicznym. 

N~ezwyk'a kolekcja 

Zbieranie kaktusów jest równie interesujQ{:e , jak gromodzenie 
modeli miniatur samochodów. Tym oryginalnym i rzadkim hobby 
zajmuje się Władysław Hilic! ze Starachowic. Chociaż ok'res zi­
mowy, w jego szklarni kolorowo od kwiatów. Szczególny zachwyt 
bud2!i zbiór kaktusów. Mnóstwo tych egzO'lyczonych roślin o ogrom­
,ej różnorodności barw i postaci, wprawia w osłupienie. Obok 
;iebie różne odmiany, o zróż.nicowanyoch kształta-ch, oryg'i.n alnych 
formach. 

Zaczęło się t~k 

Zmarły przed kilku loty ojciec 
Władysława inż. Tadeusz Bilicz, 
od najmlodszych lot ukochał 
piękno przyrody. Pasj i tej poświę 
ci! swoje życie. W Niem irowie 
Zdroju we Lwowskiem wybudo­
wał szklarnię z kaktusami. Lata 
okupacji rzuciły rodzinę Biliczów 
na Kielecczyznę. O jciec praco­
wał w Końskich. Po wojnie od­
budow.wa l ze zn is zczeń ogrod-

nicgo przywódcę bandy, która 
napadała i ograbiała kierow­
ców. _ a początku grudnia sen' 
acją prasową był U-latek 

który w Saarlouis przez kilka 
dni terroryzowal całą fabrykę 
grożąc wysadzeniem jej w po­
wi~trze i per;raktując telefo­
nicznie na temat w~'sokości o­
kupu. Według najnowszych 

atystyk amerykańskich, w 
p onad 2.0.1100 morderstw noto­
wanych rocz.nie w tym kraju, 
Clecydujący udział mają lud • .ie 
młodzi i bard:to młedzi. Dw:e 
t rzec:e 'ję1ych zabój('ów re­
pr: l\:,.t;;~:! l cwiem (Tllf- ~ w'e 
ku (iU ~~ '') 2:9 12:. 

nictwo, psz<:zelaofstJwo i zielor­
stwo w powiata<:h : kone-ckim, 0-

poczyńskim, sto roch owi<: ki m. Po­
tem no stałe przeniósł s ię do 
Sto rachowic. Tutaj stworzył pom­
nik swego życia. - Zaprojektował I 

z prawdziwym artyzmem otocze­
nie Domu Kultury, (lołożył w mie 
ście wiele zieleńców i kwiebn i­
ków. Jedynym jego hobby by­
ły właśni~ kaktusy. Zgromad ził 
stołą ich kolekcję liczącą okolo 
300 odmian. 

Dzieło ojca kontynuuje 
Władysław i cało rodzino Bili­
czów. Sprawdza się tu przysło ­
wie: "czym skorupka za młodu 
nasiąkn i e .. . ". Kolekcję kaktusów 
powiększył prowie trzykro tnie . 
Zgromadził blisko 800 odm ian. 
Ukończył Techn ikum Rol niczo­
Zielarsk ie i farmację. Poc iągała 
go szczególnie biochemio rośl i n­
ności i proca w ośrodkach do­
świadczalnych. Hodowlę kwiotów 
traktowoł jako formę wypoczyn­
ku i wyżycia się. Jego siostry 
też zawodowo zajmują się og­
rodn ictwem. 

Prawdzi~, _~~_~_ 

ogród botaniczny 

W tym bojecznie kolorowym 
roślinnym ogrodzie, żyją pospo- , 
lu bluszcze, azalie, storczyki, ger 
bery, paproc ie, cyklameny, typo­
wo tropikalne filodendrony i wie 
le innych. 
Opowieści Silicza o kaktu-

sach możno słuchać nieskończe­
nie długo. Ich ojczyzną jest Ame 
ryka. Rosną one na obszarze od 
Kanady na północy do Patago­
nii w Ameryce Południowej w 
różnorodnych warunkach klinIo­
tycznych. Narażone no palące 
prom ienie słońca i nagłe spadki 
temperatury; żyją w tropikal­
nych, mrocznych i wilgotnych 
pus zczac'h Brazylii. Niektóre ga­
tunki świetnie znoszą surowy 
kl imat górski, no przykład w Ch i 
le rosną na wysokości około 5 
tys. metrów. 

Indianie - na niektórych ga­
tunkach opuncji (odmiana kak­
tusa) hodowali koszenile, drob­
ne owady, które dostarczały pur­
purowego barwnika. Biedni tu­
bylcy dziś jeszcze z obranych o­
puncji przyrządzają zupy i sa­
łatki. Kulisie pędy z częścią pod 
ziemną w Argentynie i Boliwii 
spożywane są jak ziemniaki. 

Niektóre gatunk, ogromnych 
kaktusów sIu żyły ong.i,ś jako sto 
ły ofiane tzw. leo~itl - świę­
te pat;::'nie. Otoczano je boską 
ociq. Na obszarach pustyonych 

odmiany tych rośl,in 
niki wody i soc.zysty 
tujq wędrowców i zwierzęta 
śm : erci z pragnienie i 

Inny gatunek peyote 
hora) - święta roś lino 
- zawiera narkotyk. Sekta 
na ' w Okla,homie, istl"iejoc 
roku 1911, używa zam iast 
- plasterków lofobry. A 
zający d i abeł" z Pó-Iwy>spu 
forn ijsk iego dos tarcza 

ryby. .-" 

Uczc.ni sklosyfikowa!i 1235 
tunków kaktusów. Jedna k 
wszystkie zostały już odkryte 
stateczn ie zbadane nau ko 
egzo:yczne rośliny - w 
hodowane wyłączn ie w 

, ozdobnych - moją ustalone 
wy łacińskie. A że rodakom 
wcipu nie braku je, n, I 

ich kształty nazwal i np.: 
Murzyna, Głową Starca, 
SI0nia, Czapką Biskupiq 
rowaną, Żywymi Kamien i 
telem Teściowej. Są w ko 
Bilicza. Jest także oko z ko 
o barwie czerwo .... ej. 
tej rośliny powstała w 

. mie po wybuchu bomby a 
wej. Zmie nia ona kolor 
lanego no czerwony pod 
wem promieniowania. 

Kolekcjonerów .. aZO[Y~·""-
"dzieci słońca", zrzesza 
Towarzystwo Mi/ośników 
sów. Wydaje ono wła 
sopismo "W świecie ka 
Ma swój oddział w Kielc 

Zachwycony opu ściłe~ 
pełen kaktusów i kw:atow. 
radości w życiu sprawia 
la tych pięknych roślin 
powiedzieć tylko może . 
sław Bilicz ze Star<lchow1c. 

ie 

z 

http://sbc.wbp.kielce.pl



·storia 

olskie · zbiory numh<matyC%­
ne są ' dość obfite, majl\ 
markę ' i nadal rosnl\. 

z najpoważniejszyeh zbio-
znajduje się w Krakowie 
ul. Manifestu LipOOwelio 

eksponatów zosta­
kazana Muzeum Narodo­
przez Emeryka Czap­
wraz z pałacykiem. 
mowa się zapoznać z 

Ik~,ilrnat~mi Czapskich? 
· two. Są one ukryte w jed 
· lce i prawie ieh nie 
· Tysiące turystów. którzy 

Iiby zobaczyć owe sław-
zmaty odchodzi z 

lowi(lw:vm kwitkiem. 
~acznijm :v od poczl\tku, 

do ,malezisk. Odnajdyw a­
ziemi zabytki num :zma_ 
ulegają w przewazają,cej 
rozprGfizeni~ z powodu 

i niedbalstwa 
i poszukiwaczy, a 
na skutek kradzic­
ieh cząstka, która 

do m uze um, przeważnie 
nied06tępna dla zwic­

ch. W muzeum stare 
ty często pakuje się do 

ka, w orek zaś 
DO MAGAZYNU 

la ami oczekuje na 
W muzeaeh braku je 

, b(I chociaż ofe-
fą()howcom pracę przy 

to, ~ajątku tam n ie 
s" bH~ .. . 

en sposób dochodzimy do 
t",cII_I"~ ' Łma yezne j kobry ". Kon-

o fałszerstwa i przc 
· Je ' li iGzie o fałszowanie 
matYCZl}ych okazów, to z 

strc;.ny właśdwie od za ­
nooowan o systematyczne 

próby, a więc 
rzeczywistej ilości 

kr13sz.~u w stopie mo­
az og~Iną redukcję wa­

nt>t , ktc::.~a topniała n ie "az 
ulamków grama. Ta m c­
i .. ł~.z~Hka była znana i 
... na 'nie ty lko w naszym 

co nie świadczy nazbyt 
I:nie o tych , w imien i u 

monet ę w ybijan w 
I"ach. Natom iast my, 1'0-

się w niektórych 
ach {ZuĆ mile zasko' ze ­
połskie pieniądza (jako 

j po~zukiwana waluta) 
podrab:ane w innych kra­

~ Taką wielką 

FU. ZERSKĄ AFERĘ 

• 

Korea ostatnimi 

zabiega w prasie 

turystów dewizo­

k onfer encjach praso­

k o ztownych oglosze-

i wydawnictwach rekla-

····rh, u.' ladze kraju osławio 

brutalną dyktaturą, ter­

"I policyjnym wobec wła-

• udnoćci i najtańszymi w 

te do-nami publicznymi d 

;;1 cud~oziemców - zapew 

dewizowym gościom go­

przyjęcie . Faktycznie, goś­

,.,,: ma tu wysoką tempera-

Tej jet;eni spłonęły w Se­

~ hot ele turystyczne, 276 o 

zginęło w płomieniach, a 

'(/niosło ciężkie poparzenia. 

• tli byly wysoko ubezpie 

· Bliż zych wyjaśnień tv 

ie p"'zyczyn pożarów na 

zasięgnąć tv tówarzy 

l'Ii asekuracyjnych którllc 

r eputacja zasadza się na 

kańskim kal!,itale ~olaTo 

monetą 

Aryst.kratyczna republika ku­
piecka Raguza (dziś jugosło­

wiański Dubrowrrik) prowadziła 
ożywiony handel z Bliskim 
Wschodem, gdzie ulubionym pic 
niądzem były polskie trojaki . 
Po trzęsieniu ziemi w 1667 r., 
które zniszczyło miasto i spo­
wodowało jego upadek gospodar 
czy, Raguza poczuła tęsknotę 

za polskimi trojakami - na 
• handel ze Wschodem. Dostać z 

Polski ich nie mogła, bo u nas 
już o torojakach zapomniano. 
Wówczas w 1675 r. senat Ragu­
zy wydał zarządzenie bicia mo­
net podobnych do polskich. Bez 
protestu ze strony Polski. To 
urzc:dowe fałszerstwo trwało 
przeszło 80 lat ... 

Podobna historia wydarzyła 
się podczas wojen szwedzkich_ 
Po zajęciu Elbląga, Gustaw A­
dolf kazał tam wybijać trojaki 
z popiersiem Zygmunta lIl, co 
miało ułatwić obieg o wiełe 
gorszej monety wśród ludności 
polskiej na terenach okupowa­
n,- ch przez Szwedów. Reperku­
sje tej his torii notowaliśmy w 
ostatnich latach. Otóż turyści 
skandynawscy aż nazby t chęt­
nie wykupywali w P olsce mo- ' 
ndy z okresu najazdu szwedz 
kiego. 

WYBUCHLA BOMBA! 

ECHO DNtA 

_działo się to 26 grudnia 
1944 roku w Kielcach. W obec­
ności świadków zawarty został 
zwi~zek małźeński między_o. 
Grudzień 1974_ Dzwonek_ 

Dł""Lwi otwiera mi młoda 
dzie wczyna zaskoczen.e: 
M y się chyba już znamy -
mówi - tak - przypominam 
sobie sylwesłrow~ pry wałkę u 
znajomy'ch - byłam ze swoim 
chłopcem. 

Rodzice? Owszem Sl\. ~~s~­
czenie - kłoś przypońmiał so-
bie, że mija łyle lat __ _ 

_ .. Bo - mówi p. Mieczysła­
wa - właśnie przed chwiJ~ 
mówiliśmy .. _ 

... Zupełnie jakby pan wyczuł 
- dorzuca p_ Włodzimierz_ 

A polem siedzimy długo oad 
liłiżank~ kawy, wspomnienia 
powoli, jak przędza, snuj~ mi­
sternl\ sieć lat, które minęły_ 

• * • 
... Do Kielc dostałam się doŚĆ 

przypadkowo_ Bo ja - mówi. 
k obieta - pochodzę z Krakowa. 
Mieszkalam wtedy przy u l. K i­
lińsk iego, przy tej u liczce 0.1 
dzisie jszego pl. Paortyzantów ... 

.. . A ja wlaśnie wróc i łem ,z 
lasu". Oddział zdemob i·l[.zowa­
DO ... 

... 1 sły~ę pewnego dn ia, pro­
szę sobie wyobrazić, j alk khś 
gra na harmonii i śpiewa. Ale 
żeby pan s łyszał ten śpiew 
głos sob ie , harmon ia sobie. M6-
wię do siostry: "Poproś leg'.) 
pa.na , żeby przestał grać". I tale 
to się zaczęło .. . 

... Ślub? Braliśmy w kaledr~e , 
ale to była bard'zo skromna u­
roczystość. Na ulicac h Nie:n­
cy .. . 

J eden ze szwedzkich nabyw­
ców stwierdził, że sprzedano mu 
falsyfikat. Sp"awę skierował do 
sąd u w Szwecji, który ją od­
dalił, bo m . in. nabywca przy 
kupnie wolał uniknąć oficjalne j 
opinii rzeczoznawcy. 

... On poszedł dzisiejszą ul ką 
Świerczew,;kięgo, a ja ze s w :>i­
mi rodz ica mi ulicą K il i,,­
skiego. W sta r ych paltach, kt o 
tam o kw ia.tach myślał - W.1 ;: ­

n e by ło , żeby dojść ... Szybko lo 
, siC; odbyło - i szybko do d o m u . 

Różne fałszywe okazy numiz 
matyczn e dość często znajdują 
takie nabywców w k raju. A 
trze ba tu dodać, że chodzi prze 

I ważnie o podrabianie monet 
dużych, sreb,nych . Fałszerze nie 
ża łują dobrego s r ebra, a pod­
rabiają tak precyzyjnie, że wy­
krycie bcz specja l nych badań 
j est wręcz niemożliwe. 

Na numizmatycznym rynk u w 
P"lsce obecnie nawet monety 
sprzed I wojny są już rzad ko­
ścią . W jeszcz większym slop­
niu dotyczy to monet królcw­
skich i z okres u r ozbiorów. 

A więc, co zbierać? 

Zaczynać od monet PRL. ::\foź 
na je jeszcze dziś stosunkowo 
łatwo kompletować, a są wśród 
nich egzempł:J..rze nader cieka­
we. Np. pierwsza moneta PRL 
ukazała się dopiero 6 lat po 
\ oj nie, monety lO-złotowe o róż 
ncj średnicy i wadze, grubsze i 
cieńsze monety 5-z1otowe, mo­
net y pamiątkowc, mone ty z 1: 0 
dłem państwowym odbiegają­
cym nieco od W'Zoru urzędowe ­
go itp. itd. 

(STAR) 

To,tr -
• • wie z CI 

Ul1ce ... 
... ano wyszedł człowiek i n ie 

wróc i!. Zwyczajna rzecz. 

. *"- . 
Pie rwszy dzi eń wolno'ici '? 

ChwilC; oboje się zastanaw i.~ j~. 
- Na pl. Partyzantów stal)' 

dzia ła przec iwlotnicze , z oki"n 
widzieliśmy : drogą Rad"m<~ą 
w ycofywali się z miasta Ni"m-

; 

o 
o f 

Tatry zawsze by/y i są nadal wielkim poligonem naukowym. Pierw­
szym ich znanym badaczem by/ Christian Augustin ob Hortis 
(1598-1650) - mineralog i botanik. Szczególnie znana by/a jego 
praca "De Balsamo Hungarico" o balsamie wyrabianym z koso­
drzewiny i limby tatrzańskiej. Pierwszy dokładniejszy opis Tatr spo­
.rządzi/ w roku 1719 G . Buchholtz ("Dos weit und breit erschol/ene 
Ziepser-Schneegebuerg" ). 

W latach 1790-1815 badaniem Ta tr po raz pierwszy zajęli się 
wybitni i znani uczeni: B. Hacąuet, T. T ownson, P.' Kitaibel, St. Sta ­
szic i G. Wahlenberg. 

Poza geografią uczonych zajmowały tu: geologia, botanika, kli­
matologia, fa una, flora, geomorfologia, g/ocj%gia, limnologia, 
fitosocjologia i wiele innych dziedzin . 

W okresie po drugiej wojnie światowej - od 1945 do 1973 roku, 
na temat Tatr opublikowano u nas 750 prac naukowych, a biblio­
grafia tatrzańska przekroczy/a już 21 t.,s. pozycji. 

* • * 
Tritri, Triti, Ta tri, Tryn, Turtul. Turtur. Tortol, TarczaI - oto nazwy 

Tatr w zamierzchłych czasach. 
Jak podaje wybitny znawca tematu, dr W itold Paryski, nazwa 

Tatr w dokumentach w postaci Triti, występuje po raz pierwszy w 

cy. Sporo ich było, bieg aJi je,; z­
cze po ulicach i strzelali jo 
wszystk iego, co się ru zało ... 

... Nalot. Zeszliśmy do p iwni­
cy. A tam nad nami już da~ h 
ię palił . G<lyby nie s tudnia w 

podwórku ... 
.. . Nad ranem drzw i do p iw­

n iey otwar y się i stanęł ko­
bie ta żołnierz . Rosjanka. 
Wted y wiedziel iśmy , że W SZY 'H ­
ko już się skończyło. Wolność 
- E3l'...,Piln w e, . c~_ to znaczy ... ? 

... takl to b;I naśz m iooowy 
mie6iąc . 

Zycie 
takie 

• 
l IIVVCZ81n e 
Wolność znaczyła takie 

praca. Do w yzwolonego m ia ,ta 
życie powoli wracało. Z cza­
sem p . Mieczys ława zna,la zla 
pracę jako dekorator w sek~ji 
propagandy ówczesnych wład! 
woj e wódzkich. Wykonyw~ ł a 
także dekorac je dla tea tru, kt:)­
r y rozpoczą ł s woją działaln ość 
w d zisiejszym budy nku WDK 
Niedługo przyszło na św ia t 
pie rw,; ze dz iecko... _ 

... ~aleńk ie to było, dz iew­
czynka. Wcześniak . Waży ł o tyl ­
ko 1,25 kg. Laleczka. Wszyscy 
mów il i - długo nie poży je. A 
jednak.. Może i w tym jest 
m o ja, matk i, zasługa, że có~ka 
wychowała się jednak . Co tny 
godziny bi e gła m z pracy, żeby 
ją nakarm ić , p ~ze winąć, a ~ za ­
se m pra cowaliśmy na okrąglJ 
całą dobę ... 

... Po p ic;ciu btach uro~z:la 
nam ,; ię dru ga có~ka . :Ylu,ialun 
prze rwać p~ 3':ę - kto t1m 
wttdy ,lyszał o żł'Jbku . Dy ł 

STRONA" -

.ow.ze m, prywa tn y, ale C iągle 
dz iec ko mi chorowa ło. Mąz p"­
wiedział : le p iej JaK ujmleH; 
siC; dz iećmi. .. [ ta k ju~ zOcl tał'.) . 
A teraz haftuję ;z t:lllJ ry 
ot, chałupn iczka... T~o ' hC; ma­
luję .. · 

... Ale to by ł przYJ'" .ny Ud:f'!S , 

te p ierw , ze dni w o ln'Js i i len 
czas moj e j p ierw,zc j pr ... ~y. 
choć na m siC; w c: ale n ie p -z.!­
l ewalo ... 

A pa·n Włodzim iel'z doJa j-e : 
ł . - . A pamię tasz te,:! ~' hl '.!! ...L. 
- "KWTatkalYil"! Byly - .- p.o10lU-r j e na dłoni - takie, o. wykw;­

ty pl e śni. .. i co, nie zje p l n? 
Te raz to n ie , ale wtedy ... 

• * • 
Dzieci. To ich oczko w e'o 

w ie . Starsza córka jest już Z'l ­

mężna, młodsza wvb e'- :1 SIC; na 
studia chy ba' krako w . lta 
ASP. Może s ię d osta n te ? 

Pup ile m p. M ieczy · ławy I p. 
Włodz i m ierza jest wn uk Prze­
mysław , to n ic, że t1ki ma l e ń­
k i, ale już jaki mąd ry.. . Mó­
wie n ie o tym spra wia im wy­
rawą saty sfakcję. Bąd.i: co b~dź 
- już dz iadkOWie ... . * . 
Kiełce. P rzez 30 lat są świad-

kami przemi,\n. Prze mia.n­
jak mówią - widocznyc h. WiO!­
le rz:czy dzia ło się w tedy,. k le_ 
dy urodziła się p ie rw. za có r­
k a, wi e le w tedy, k ied y dl·uga. 
wie I" wtedy, k iedy jedno z 
ezieci chorował" . k iedy rooz; ł 
się wnuk . • 

A ludzie. a ludzie - I)Y­
tam - czy się zmi en ia ją? 

- Chyba tak - nawe t 'H·r­
dzo. Tylk o że czasem trud·n o 
odpowiedzieć jednoznacznie 
czy na l e p . ze . . 

Mrok już zapadŁ za okne m. 
An i się spostrzegLm, jak 'Tli. 
n :; ło sporo czasu od chw ili, kie_ 
dy prze kroczył em próg dom u 
p ańst wa l\Ii eczysławy i Włodzi­
mi erza Zelaśkiewiczów. P :'óg 
domu jedn ego z wie lu w K ie l­
ca h. Zwy czajni ludzie, z w y­
czajn e kl opoty - życie bardzo 
p odobne d o naszego. Ona w 
d~lszvm ciagu haftuj e swcie 
szta ndary, On jest k ie rowni ­
kiem \VYP0ży c z~lr.i , przętu w 
.. Ch cmuze ". Trzydzi e ści IJ t 
p"~co·.\'it~go życia, t r zydzi .. śc i 
13.t r O:1 zinn;; go .. z ,...z .... ś{'ia . 

Ii. FALKIEWICZ 

rot. Andrz!' j .1aCJankiewicz 

1086 r. w przywileju cesarza Henryka IV dla biskups:wa praskie g 
W polskich źródłach nazwa obecna T atry , pojawia s ię od rok 
1255. 

* • * 
.. 

Bardzo ciekawa je , t geologia Ta tr. W wapieniach masywu Gie 
wontu np. natrafia się na galązki ko rali, co świadczy o tym, ż 
wapienie te pawsta/y w morzu plytkim i gorącym. 

W ciągu różnych okresów geologicznych Tatry raz zapada/y si 
w morze, raz z niego wy/ania/y . O statecznie ul<5!ta/towa.'y się do 
piera w epoce polodowcowej. 

* * 
W Tat'a ch istnieje ponad 200 zbiorników wodnych, w tym 10 

jezior. Za jeziora 'Mowy) uważa się w Talroch takie zbiorn i.~i wad 
które nie wysychają, a w zimie nie zamarzają do dna. W obrębi 
granic państwowych Polski mamy 15 jezior tatrzańskich . 

Największym jeziorem jest Mor skie O ko , któ re liczy 34,54 ha. Naj 
qlębszy jest Wie /l<i Staw w Dolinie Pięci'l Stawów Polskich - 79.3 m 
Najwyżej p%ż·:my, bo na wysokości l 890 m n.p.m. jest Zadni Sto 
tychże Pięciu Stawów. 

Prawie w;zystkie tatrzańsk ie jeziora sa przez wię ';szoś .: dni rok 
zamarznięte. Na przyklad Zadni Staw Gąsienicowy jest tyl ko prze 
67 dni w roku wolny od lodu. 

* * * 
Klimat tatrzański ma specyficzne cechy wysokogórskie, charakte 

ryzujące się dużymi opadami i niskimi tempera turami. 
Średnio roczno temperatura Zakopanego wynosi 4,6 stopnia, c 

odpowiada klimatowi środkowej Finlandii . Przy wznoszeniu się " 
górę, temperatura ta male;e i na szczytach Tatr T'siqC/a wart"śc 
ujemne -3,8 stopnia, co odpowiada klimatowi okolic podbieguno 
wych. 

---=======~-----------------------------------------

http://sbc.wbp.kielce.pl
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dy w loku spotkania Aleksieja Leonowa z Thomasem 
Staffordem na XXV Międzynarodowym Kongre.,ie Astro­
nautycznym w Amsterdamie radziecki kosmonauta uja w-

patrz' bnych, których po­
trz0ba wynika z operowania 
w dwóch zasadniczo odmien­
nych ~rodowi,kach - VI atmo­
sferze i w próżni - można by je 
.... :ykorzy ·tywać w charakterze 
.,taksówki kosmiczn 1", nie tyl­
ko do dowozu załogi i zaopa­
trzenia do sta('ji orbitalnej, lpcz 
również do szybkiego niesienia 
pomocy w razie awarii. Mog!. -
by pełnić funkcję nie iylko 
pogotowia Jeka,rskiego, lecz i 
technicznego. 

nił , iż krążący obecnie na okołoziemskiej orbicie "Salut 3" ma 
7 miejsc roboczych dla zaJosi, jeden z dziennikarzy spytał -
jeśli "Salut" obliezony jest na tyle miejsc a dowożący doń za ­
łogę "Sojuz" - na dwie osoby, to czy nie zachodzi między 
nimi dysproporcja? 

To bardzo dobl'e pytanie -
odparł śmiejąc ię Leonow. 
Foktyczme, koszty dostarczenia 
za logi I materiałów do pozo ta­
jące j długo na orbicie stacji 
kosmicznej są przy takim roz­
wiązaniu bardzo ""'y'okie, bo­
wiem chcąc dowieźć lub zmienić 
calą zalogę trzeba dokonać co 
najmniej 4 lotów, ale jest to 
rozwiązanie tymczasowe, ponie­
W1lŻ w Związku Radzieckim 
prowadzi się prace nad "kos­
mlC:zną taksówką" - pojazdem, 
który bl;dzie 'tarto" ... ał i lądo­
wa! z Ziemi jak amoJot, a w 
próżni będzie porus:aal się jak 
raki ta. 

Pojazd tego typu ("shu!tle" 
czyli czółno, zwany też w Pol­
sce ,.promem ko.mieznym·') 0..­

pracowują także Amerykanie, 
którzy planują oddać go do u­
żytku na. początku lat osiem­
dziesiątych.. Czy będą one opra­
cowywane osobno w ZSRR i 
USA czy też razem? W dużym 
stopniu za eży to - odparł ra­
dz.iecki kosmonauta - od wyni­
ków lotu "Apollo-Sojuz", 

Teoretyczne przesłanki kon­
strukc. 'jne, jakim powinien od­
powiadać taki pojazd przed ta­
wił ostatnio kandydat nauk 
technicznych (stopień ten czę­
sto powtarn się przy nazv:is-

• 

a 

lon 

z ł~ycięiył 
Vl1e:k.c:e-1 rzymskiej ka-

: w:nrnI Ro.:ario ~.rorab:to' 
twi2'rcizi, że zrobił już 
\\s'ystko, aby stawić czoło 
ko'ejnemu kryzysowi, w 
cbJ'czu którego znalazła s:ę 
lonec'na Italia - d~f;cy­

tow' b:Jonu. Za:niast go­
t~w"'; przyjmował już że­
te'1Y cio au!amatów teiefo­
n c-nych i bile y do kina, 
\~-S'" ~~~~-o na nic. Os atnio 
"'al; '{J'enei. kt6~zy przy­
o'; do 'ego zakh:::Iu na 
r":Ol rkę ,.małej czarner'l 
~ '" 0a' ,')ucc'no (ka -a z 
IP'r'~·~m). zasta li drzwi 
7"'''Y''' .,,:,...+-~ Z n "!'J"!s-e:m: .,Zam 
. ",,'p z powod·u braku' 
C ... ,-l-,",- ~h·'. ~ 

kach radzieckich kosmonautów), 
gen. v. ładimir Szatałow. 

- Za przystąpieniem do bu­
dowy - jak nazwał to Szata­
łow - .. '2mo-Iotu pov.-iet,zno-kos 
micznego" przeqlawia k ilka 
wzgl~dów. Przede wszystkim 
jest to kwestia wielkich kosz­
tów obeenych systemów tran-
p()rtu ludzi i matcriałó.w z 

Ziemi na orbitę okrążającą na­
szą planetę. O ile badania 
,.glQookiego" kosmosu będą pl'') 
wadzić automaty, to w stacjach 
orbitalny ll, z pokładu których 
będzie '11; dokonywać obserw -
eji pl n6w. zasobó natura}::. 
nyc , 'tanu oteanów itp~ po-
1A,;nni znajdować ~ię, ludzie. 
Przewi uje się, że stacje te bę­
dą pozosta~;-ać w kosmosie na­
wet przez kilkanaście lat, a i'h 
za10 a ędzie liL-ZYĆ początkowo 
po kilkanaśc~, a później na. ··t 
kilkadziesiat sób. Ct} będą tam 
robić? OtSż ielkie nadzieje 
v,:iąże się z p!'aJttycznym yko..­
rzy, aniem n:ewaikości i próż­
ni - nie tylko do pro~ adzenia 
d Ś'l' 'ad zeń naukowy<,h,' lecz 
również do prowadzenia proce­
sów przemysłowyeh, w wku 
któryeh bGdzie można otrzymy­
wać lekarstwa. stopy metali 
lub kry<ztały półprzewodników 
o strukturze nieo'iągalnej na 
Zit.mi. 

Gd.,by .,Stefana Batorego" po 
pierv.szym rejsie oddać na 
złom, po to, by zaraz przystę­
pO\.,>ać do budowy nas lepcy. 
konomi,zna ab<urdalność takie­
go kroku byłaby widoczna dła 
v:szystklch. W opanowaniu ko­
'mo u podobne zja\~ i 'ko jest 
js>dnak na porządku dziennym. 
W 'zystko co led w przestrzeń, 
jest dziś wvkorzyty",ane ledno 
razo"·o. Pojazdom ko<mkznym 
typu "Sojuza" ('zy ".\pollo" -
kI' -tlw mówiąc - brak skrzy­
deł. Gdvby miały te skrzyd a 
a t· !<ze o 'zywiścle szereg in­
nych ~yslemów pomoeniezych 

Opanowanie terhnicznych roz 
wiązań lotów powietrzno-kos­
micznych przyniesie korzyści 
również 101 nictwu, którego ten 
deneje rozwojowe prowadzą do 
coraz .wi~k~ych szybkości i pll­
lapów. 

(PAP) 

grudniu w Brukseli atwa.r 
to do.roCtUl m.iędzynar<r 

dową wy ta.wę arnatoró "-wy­
nala,zc6w pod nazwą ·,.Eu;re­
ka-T4". Zaprezentowano na 
niej ponad 40 wynalaz.ków z 
21 krajów z takich dziedzin. 
Jak: bez:p:e.cz . stwo drogo",.'e. 
elektron:ka., medycyna. Na 
to: kach możnacbejn.e' y -

by do o..'.c!en samochodOlWych, 
do kt6rvch nie leopią sil" :Jwa­
dy czy -św:etlne spławiki dla 
\vędkany - Ślpiochów. Francuz 
Etienne Broult pokazał s:Inik 
pracujący na samej wodzie, 
be-z żadnych "dodatków" )ak 
np... benzyna. elektryczność 
it~. Wynalazek. którer{o bliż­
szych szczeogólów z w iado-

Fryzjer rekordzista 
34-lelni Guy Rob:lJ1.son z 

F'iladelfii, mLtrz nożyezE'fi.;: 
grzeb;enia, ustano 'ił n()wy 
reCtord "w:ata, przystrzygając 
"",-łow 150 klientom non !'top. 
Rob:n ~on pracował w pocie 
czoła przez 82 godrziny i 25 
minut. 

l S dziesie n 
W lelu robotników i urzedn ików w Birmingham (Wielka 

B~yt"nla) otrzYr.1ało w:"'glądaj<jce uru;dowo zawiadomie­
nia. że od l -tycznia HY1'5 rok;.! wpro""'adza się "czas dzie,ięt­
ny". Zgodnie z tym dz:eń będz:e podzielony na d.d esięć ga­
dzin lub też "decydni", godzina na 10 minut, czyli centydni, 
m.nuta ,a 10 "ekund, czyli milidni. Rok będzie miał ty. ·iąc 
dni co - jak wynikało z przytoczonego następnie wyliczenia 
- o~nacza pyz('dlużcn:e cza-u pracy przy zachowaniu dotych­
e: :l'ov;q:h zarohkóv:. Po licl.llvch telefonach do władz. miat;ta 
o, • .:.(l10 :',<" że t) l to żart nj~znanego autOJ'i' twa. 

DNIA 

(Korespondencja własna 

K iedy we Władywostoku, 
Chabarow.s.ku i na Sacha­
linie wystrzelą w górę na 

powitanie Nowego Roku korki z 
tysięq pękatych butelek szam­
pono, w Mosk je i w europej­
skiej części Związ:ku Rachieckie­
go kolen<:larze ws.kazywać bę<:lą 
jeszcze rok 1974 - d1l północy 
pozostonie bowiem jeszcze ktlka 
godzin. 

Nieco. 'I'!cześniej n;ż w stołicy 
Kroju Rad, ole pozolej nIż na 
Dolekim Wschodzie wzniosą no­
woroczne tooScty mieszrkońcy Sy­
berii , republik środkowoozjatyc­
kich i Za kaukaz,ia. 

Podobne uroczystości powta­
rzać się będą tej doby 7 razy, 
tyle bowiem stref czasowych ist­
nieje w tym najrazl~lejszym pań 
stwie świata. Zresztą i teon ru­
chunek jest niedokładny. W wie­
lu rejonach ZSRR utarł się zwy­
czaj witania Nowego. Roku dwu­
krotnie, według CLOSU miejsco­
wego i moskiews.kiego. 

W szczególnych warunkach 
spędzi tę niezapomnianą noc, 
bo w samym sercu dziewiczej, 
wscho<:lniosyberyjskiej tajgi, kil­
konoście tysięcy członków ochot­
n;czych brygad kamsomolskich. 
Bedzie to dla młodej zatogi bu­
d~jącej wielką bajkalsKo-omur­
ską magistroi ko-Iejową - pie.rw 
szy Nowy Roik na przyszłej tra­
sie. 

Zanim wyruszE! na nią z Ust -
kutu nad leną pociąg i, by p rze­
być ponad trzy tys i ące kilome­
trów dzielących od Komsomoł­
sko nad Amurem i dotrzeć do­
lej, aż do wybrzeży Ocea·nu Spo 
kojnego. upłynfe około 8 lot. 
Zał09a .. BAM" wrrosnle Vf tym 
czosie parokrotnie, a abecni jej 
mładzi budownkzow;e staną się 
już w pełoi doraosłymi mężczyz­
nam i. 

" -
mych \v'2:g1ędów nie UJawnio­
no. ma ponoć znaleźć zastoso 
v.~,mie w s3dTIochooach, cie­
.płoQwniach. 'łodziach. Pamif!ta­
jąc o wielki~h wy'nalazcach 
w historii ludzkości, część po­
wlerz.chni wystawowej prze­
:waczono na OIrygina1ne mooe_ 
le i szkiee Leonaa'da da Vin­
c-i. 

010 nich twórców "mo g 
li stulecia", jak zwykło się n 
wać tę potężną inwestycję, 
ra pomoże przeobrazić gos 
czo obfitujące w niezm i 
bogactwo naturalne 
Wschodniej Stberii i Do l 
Wsc:lło9u, nadcho-dzący s 
ter zapawiada dopiero 
ich dzieło. 

Natom iast dla 7-tysięczn ej 
logi największego w świec ie D 

co hutn iczego, wzniesion ego 
krzYll'loroskim kombinacie me: 
lurgiCLnym, podobnie jak dla 
downiezych wielu innych 

'oka komunrka­
n ta problem, 

dni przeska­
tysięcy ki· 

i drugą stro-

r;;:J zinnym gronie 
się w świą­

.. c i ecz.k' do tea 
do muzeów. 

<ole h~otrolne 
:" dniach tłok 
zotor.t widow-

· oć rezerwowe 
lic.zbę spek-

wych obiektów szwach ad nad-
oddanych do użyt~u :)()·zdrowieniami 
znoczonym terminem, rojno jest w 
ne ś.więio uwieńczy zakończa ecz,nym w slelę", 
pamyślnie procę. z upo.minkami 

Takich okozji do uczczen io dzieci. 
społo.wych i i-ndywidualnych uż zwyczajowo 
kcesów będzie w całym mi nowemu-
Rod milio-ny. Dla najmłod, 

-,ę tysiqce im. 
Min iony rok sto ł się ertów. 

d!a radzieckiego spoleczeli,' powodzeniem cie 
okresem szczególnie we)Z n" ... ·• .. e "jołki" urzą, 
Wysokie tempa rozwoju 'cn~u , w Pałacu 
cji przemysłowej. znoczny Domu Zwiazkó,w. 
wydajności pracy, dobre - odkiem 'tokiej 
trudllych warunków otmo s . Ba ś.niowe de 
nych zhiory w roi I 
wszystko to w sumie zwięk 
wydatnie dochód norodowy 
społecz.ny fundusz spażycia. 
tym sa mym wołynęło korzy 
na dalsze podn iesienie mote' soeg i mIm, pla 
nego i ku!turoln~o poziomu "·worocmych za-
cia ludności. ' 'l1łooz ieży stają 

Sotysfakc.ji z wyników ie parki i te-
zowo<:lowej O>l"OZ wdowoleniu Mkną wówczas 
poprawy warunków płacowych niwą przez ale-
mieszkaniowych, towarzyszy prz słynne rosyj-
kona-nie, iż nowy rok, końc - oe+nioją się 10-
całą 5-lotkę przyniesie nW",,"_ ''I' wokół we­
jeszcze obf itsze. 

Zgoon ie z tutejszą tro 
pozo sylwestrowymi balomi 
bawam i, które cieszq sie 
wszędzie powoozeniem, 
roczne święta moja w Zw' o' 
RadziecJcim przede 
chara!cte-r ro<:Izi-nny. 

Do suto zas.tawionych 
siada się 
szych osób, 
zenty. zapalo 
choink<lch. 

No nO'lll."Oroczne spotkał1io ; 
diajq łudzie do ro<:lzinnych 
mów nawet z nojdalszych 
ków kroju. Dziś, przy 

'!\ ejscowości 09ta 
! okazji Nawego 

alne konkursy 
~j oiękniej ubra­

'ą one każdy 
~\zac oko wspo, 

bogactwem Iro-

witają ?OW­

święta z rodoś 
żolem, olE' i 
że nadejda 

SKAlENAJDO 

"Naczyńka" Z męskim trunkiem z~n.iem. kiór 
Iliteż w uprawie 

P
rawdę mćwJ'iąc, n:ie je­
StEIIl1 z,upełrue p€w.i.en, 
czy becz.ek było akurat 

100 tY'S. Może m.nóej, może 
,.",:<;-cej. Sprawę lrompLilkuje 
jeszcze to, źe ~ą nazywa 
sl<; "naoezyilko" n1Jies.zczące me 
v.ri~ej nuż 100 l wina. Kilku­
setlita:owe } v.';~k:sze, choć zbu­
óoKane są podobnie jaik na­
sze poczcnve be<:ili na kapu­
stę. noszą narz;wę - but.-Jed­
JW jest pewne - w I.rzypoz.i,o.­
m.owych pi "lli,-ach Gurdia­
ań~kicj Wytwórni Win dojrze­
wa róow'1!l()Cz€'ŚIJłie 2 m in deka-
1: t.r -w (1 dk l - 10 l) .złociste­
go płynu, zdolnego dogodziĆ 
podniebieni'Cm naj wi ęklszy ch 
smak05zv na śWl.ecie i rz;a­
ch\."iać rĆlWru>wagę najtneż­
W'Jej.szych gl ów. 

Kachetyń ki ,posób 

G urd7.aani t nit'wit:1kie, liczą­
Ce 11 tys. mie. zkanl'ów mia­

steczko ~c w<l'hodnit;j cz<;:śti 
Gruzji, no,u:; .... j naz,,~ ę Kachetia. 
Jest s(.oJicą njonu o najbardzid 
w repueli<:e rozwini~tej uprawir 
w lllOl'ośli. . Za ję ta przez n.ią w 
njonie po~ it'ru:hnia wynosi 
blisko 13 tys. ha. J,'",eli s"zon 
j, ·t dobry, do punklów skupu 

spływa 75, a nawet do 100 
tvn winogrvn. W tym rok ll 
stely lato nie dopisało. . 
jest rośliną bardzo 
wymagającą. I'" os,""',, 
chlody, burze gradowe, 
Iy. że zeozaJlo tylko 58 
winogron. 

9 dużY<:h wylwórni win 
robi jte" na .ok"olo 50 mln l' 
W!iIl gattuJków: ,.gurd 

,..makuzani", .. acha.szeni'·, .' 
ni" i in. Jedną wlaśni<: l • 

wytwórn i. w samym Gu rO 
miał~ wlaśflJe okazję' 
dzić. 

Dyrektor \\vlwórni­
<zlei Czoch"l, :..... twiErdzi. 
jl mnka \ 'ytwarzania naj" 
niej.,zy'\'h \~ in jbt bardzO 
·st,a." Wy ·t3rczy wvci,nąć z 
nogron sok, prz lać do .' 
wi~ónich nacz 'ń i troel1c 
cz"kać. Dobrze tylko, je';l l' 
punuje się przy tym k 
.- a j,su:u lepiej kilk :'· 

że z tymi 
· tradycją wca­

"' w gurdżaań­

oddział, gdzie 
.. Ilo na stary, ka-

po­
'\\.'zory 

"('0 mJ"O('wa i 
· oka - pusla. 
j zi(;mj. która 
I gę. \\ :dni ją 
kr<Jżków. D\'­

I JdI'osi jt'd .. n' z 
ciemny ot\.\'or. 

'! nim i czuj!; 
zapach f, f­

I.<:zu . Za ch ~ ilQ 
'zYĆ I!o z bli,'­

<ć. ,'ino jtA 
~.. (io~.\"ć eierp­

nim. że to 
I m~ski. 

ne jesteśmy warci? Sz.owinizm w dziedzinie sztuki? 

70-kilowy 
intelektualista 

Brytyjsl{j malarz oskarża 
krytykę j prase USA 

tylko 5,60 dol. 
\.V związku ze ::wyżką 

cen podstawOlL'ych surow­
ców naturalnych, amery­
kaliski biochemik, dr Do­
nald Forman. z kliniki me­
dycznej u' El)anston (lLli ­
nois) dokonał przeliczenia 
warto' ci rynkowej czlou' ie­
ka u'edlug not,ou;ań giełdo­
wych. Jak wynikało ze 
szczegó!ou'ych kalkulacji, 
osobnik gatunku homo Sa­
piens, rozbity na czynniki 
pieru'sze. wart jest aktual­
nie po 7 centów za każdy 
kilogram żywej u 'agi, co o­
znacza 5.5-krotny wzrost w 
poróu;llaniu z okresem 
przedrL'ojennym. Sam dr 
Forman, szczupły (70 kg) 
intele/;:tualista, mógłby po 
laboratoryjnym przetlGOrZe­
niu na paliu'a energetycz­
ne i mineraly dostarczyć 
gospodarce USA deficyto­
wych surou;ców za 5,60 dol. 

LondyńSki dziennik .. Guar­
dian" opublikował nil 'dawno 

obszerny artyl.uł pióra znane­
go malarza brytyjskiego Patric­
ka H~rona, który o~karża ame­
rykańskich kryiykó . i całą ame­
rykańBką prasę o ,wiadome pro­
wadzenie polityki dyskryminacji 
a.rtystycznej wobec malarzy z 
innych krajów. 

Heron jest nic tylko mala­
rZl'm awangardy brYlyjskiej. ale 
takie krytykiem i wieloletnim 
w.·półpracownikiem wydawane­
go w Nowym Jnrku między­
narodowego pisma poswięconc­
go sztuce - .. Studio Internatio­
nal". 

lIeron zarzuca krytykom ame­
rykańskim absolUlny braI, 0-

bit'ktywizmu w oconie rodzimej 
twórczo~ci, graniczący. jego zda­
niem. już nie tyle z megaloma­
nią. co nicmał z maniaciwem. 
Przytacza opinie licz'lCych się 
autorów. którzy porównują 
lub nawet wyżcj 'tawiają dru­
gorz<;dnych malarzy amerykań­
skich od Braquc'a, Matisst"a 
czy Picassa. Te i podobn opi­
nie. pi ze dalcj He'on. można 
by zignorować lub co najwyżej 

Przyjaźń 

MI-oda sarenka z l asów 'Nadl('śnktwa Kudyny (woj. o:sztYń - 1 
skie) wśród mieszkańców leśne go osied la czuje się jak u si('­
bic w domu. Zaprzyjaźniła się z malym kotkiem, a codziennie 
ran'O domaga się pareji przy sm aków. CAF-Moroz 

Zakopane tajemnice 

produkcji 

Okrągłt! otwory . z który.:h je­
den wlawie odsłomliśmy, to 

:z.:zytowe cz<;ści ogromnych, w 
,.pasie·' szerokich i sto~kowa«) 
zwęzając}'chiQ ku dolowi gli­
nian"ch dzbanów. caJkowieie za­
kopanych w ziem:. T dzbany to 
wla~nic jedni>. ehoć ni. jedyna, 
tajunnica pr(,~ukc.il t~ad"c:vjn,,­
gil gruzińskitgo wina. Gdy zwie-

!L7ałt-m :lIuzeum Narodool.\'e w 
Tbilisi. v.·idzl:;ł~l11 ,z,z:jtki po­
dobnych dzb:>nów, o takim sa­
mym' k..~zlałll .. , nOt'h{)(lzących 
aut-ntycznic ~prZkd k:Jku h'~i<;­
('v la ! T"n "po,':'h \· .. ,·twnrzania 
\, ma ~tosowan" j( .. t pow<z"'h­
ni' \V Gruzji p Ze Z rolników, 
infl\'\v:dualn .... ch "', twórców. ;a 
~ \'f)!ch dzb!':adl przyzagrodo­
wy. h (nie \\-iel:sz)'l'h ni", pól 
he klara) upraw.a;a v:inorosJ, a 
winogrona przf'fabiah na win) 
w t{.i i1o~:( i. iaha uv:aźa i:! za 
sto~O\ na i pOlrz hną d •• \\ la ,nl'-

go użylku. Reszlę winogron ma­
J\! prawu spuLd c. \\ <IJ' o dodac, 
ze z t.akit"j działki mowa ze­
brać do 4 !.on wmogron, a Cena 
skupu l kg wyn j';l od 60 kopie­
jek do l r bla. 

W wytwórniach win tradycyj­
nym ~posobell1 wytwarza Się 
niewielką tylko czę,ć wina. W 
wytworni, którą zwit:dzałun np. 
z 12 tys. t winogron, jakie w 
tym roku utrzy maja, tylko około 
l t ys . ton prLLrobiunc ZOol.ani.: 
na wino kachll 'ńskiL Wic­
~wśc produkuje :lQ na . posób 
~urop~jski. prz'_chow jąc j .. Wte 
w sponmlan)'Lh j L. beczkadl i 
butach. 

\\'ino robione "po rop jsku" 
tel. zrbZt.ą j.st d~. konał.: -
nH)Ze ty Jko n.u:o ddikatnll; jsw 
w smaku. 

D yrektor C:zv.:helti z,apew­
Ol a l, że "-l..or a część m:o­
dukowant' "'O przeze)} 

(wraz z liczącą 250 o<ób zalo­
gą wytwó:ni) wina tra!ia. o­
br~{ ~klepów w samym Związ­
ku Radzieckim rio Francji. 
W;relk lej BrytzJ": i, Japorui. 
również co Pohk/J. Pa rzmy 
w .<;c ba('zI'!e na p6.ki I'a';zych 
l"k:E'pó\\', be\\' cm IloOwo,c:zny 
to.a<it. \\ zn~"'" O:ly lam. ką 
"gurdżaani" czv _mtLl{uzani" 
niC' b"dzie m:ał ~oble ró\Jl,"­
nych. 

wyszydzić, gdyby nie stala za 
nimi potężna machina propa­
gandowa. która dzięki ogromnym 
funduszom i poparciu różnych 
instytucji coraz wyraźniej pod­
porządkOWUje sabi(' .,rynek ar­
ty tyczny" w innych krajach, 
co najboleśniC'j odczuwa chyba 
Wielka Brytania ze wzgl<;du na 
specjalny charakter powiązajl 
między obydwoma pań twami. 

- Faktem j('s i - pi~Z(' He­
ron - że od dziesięciu co naj.­
mniej Id 10ndYIlskie placówki 
artysty('Zn znajdują się pod cał­
kowitą dominacją -owego Jor­
ku. \Vys ta l'czy tylko porównać 
powie.l'2:ch n ię udostępnioną w 
tym o-kresie w Tatc Gaf/ery ma­
larzom amerykańskim i włas­
nym twórcom. Podczas gdy ca­
la generacja brytyjSkiCh mala­
rzy średnicgo pokOleni a jest 
praktycznie nicznana brytyj­
skiej publiczności. bywalcy mu­
zeów mieli m#żno~ć poznać dzie­
la nieomal wszy tkich Ii('zący~h 
się artys tów z USA. Sialo się 
też zwy('zajem, że co roku w 
czasie letnich mit'sięcy wszyst­
kie \Yiekszc nlll .lE'a i galerie w 
Londynie urządzaj'l wysla'''''Y 
m,\larstwa amcrykallskiego. na­
tomias t W l'>owym Jorku nowo­
czesna sztu ka brytyj~ka. jest 
właśeiwie nieobct'na. 

Dla poparcia swych argllnwn­
(ów Hl'ron przytacza oMvkul 
Ewy CockcroCl. zatytulowany 
.. Ekspresjonizm abstrak<:)'jny ja­
ko narzędzie zimnej wojny", 
opublIkowany w tegorocznym 
cZE'rwcowym nume1'Ze anwrvkań­
skil'.~o pisma .. ArlCol'm". Oto co 
pisze autOl'ka: .. Pmgl'am dzia­
lalno,ici mięrlzynarodowl'j MOMA 
(skl'ót od Muscum ot Modern 
Ad w owym Jorku) w~kazu­
je na niew<)tpliv.;e powi(lzania 
miGdz}' ł'kspresjonizmun abs­
trakcyjnym a zimną wojną. 
Jako monopolista \V kształtowa­
niu gustów odbiorcy w dzil'dzi­
nic nowoczl'sm'j sztuki. :'>101\1.\ 
- główny rzecznik C'l"PrLsjonfz­
mu absłrakcyjn<'go w l'SA _ 
wywarło ogromny wpływ na u­
my,ly Amerykanów i nie tylko. 
Nie da 'siQ ukryć, Że Museum 
or Modcrn Art miało i nadal 
ma silne powiązania z aml'ry­
kań,ką polilyką zagraniczną. 
Szczególni widocznI' b,,/o to w 
c::asie drugil'j wojny sw~atow('j. 
I>l edy to w prasie naZ\'wano 
MOMA najdZi"lni"jszym r,kru­
tem na obronn"j linii wuja Sa­
ma. W latach pi~ćdzil",iat\'ch na 
czt'le wydziału do "spiJ/pracy 
mlędzynarodowej MO:YIA stat 
PorlPr A. McCro~·. kl,')ry praco­
wal w czasie' wojn w Urze­
cIzie do Spraw Międzyamerykari­
"kich. 
H,'ron cytuj., dal. j u,tęp mó-

wiący o powil\zaniath :'>10l\lA 
z CIA i stwil'rdza na zakończe­
nie: "Przylo('zyłcm tak obszerne 
w)'jątki z artykulu Ewy Co('k­
('rort. aby uzmysłowić ('zytelni­
kowi, jak pol(żną marhin'l roz­
fl{ll'z~dza malar. h o al1lM'ykań­
skie. Ponie ' aż (hiala ona na 
szkodę artystów bryiy jskirb mo 
j('go pokolenia, odmawiając im 
uznania międzynarodo\\ego. dla­
tego podnoszę protest", (PAP) 

. . 
ozegnanle 

Z hob y 
Gwalto\\-ny wzrc ·t ren na 

u"lugi pocl.łowe :lmu.sił Rav­
m (}n-d a Cantn,lla z Oxford.u 
- rekordzistę śv.iata \". p ,a­
niu J:~tów - do zerwan:a ze 
swym hobby. Od ponad Ć,,\ :erć 
\df'cza 53-It'tni obecnie Cant, 
\'1'11 p:5ze i ty na różne te­
maty. Spod jego pióra t:z~­
stokrac wychodzilo ponad 100 
Jj,tów dziennie . Po.nad 25 tv . 
z ni<:h opublikowz!lo \\' ga­
zetach i ('ze "opi.sma<:h v. c f:.J. u 
kra,jów św;Ma, 

STRONA , 

Z teki ALfreda 

Hitchcocka 
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Joe podpieral teraz Maxa od dołu. Nad 
brzegiem basenu uka/..a!a się szeroka 
twarz grubasa. Max poch:1il się do przo­
du i stękając pokonywał gładkie flizy, 
podczas gdy Joe pomagal mu z dolu. 

Beth przyśrubowała wąż do kranu, 
szarpnęła kilkakrot.nie prawdzając, czy 
przymocowany jest mocno i odkręciła 
kran do oporu. Potem podbiegla z wężem 
nad brzeg ba .. enu. Stanęła dwa metry od 
Maxa 'i zawolała: 
- - Max, to dla ciebie~ - W tym mo­
mencie odkręciła nasadkę na głowicy węża. 

Znajdująca się pud wysokim ciśnieniem 
woda wystrzeliła grubym strumieniem. 
Max patrzył na Beth z otwartymi ustami. 
Strumień trafil go najpierw w oczy, a po­
tem w otwarte lisia. Pośli:lnął się do tyłu, 
walczyl z oddechem. zakrztusi ł si~, usi­
łował złapać powie!l'ze i w tym momen­
cie woda dostala Slę w jego płuca. 

- Max! - wrza~nąl Joe, który nie mógł 
widzieć. co . ię zdarzYło. - Atakuj ją! 

Lecz Max dusząc Się spadl fta Joego. 
Obłapił młodszego kole::! USiłując rozpa­
czliwie utrz~'mać się nad wodą. Obaj męż­
czyźni zanurzyli się pod wodą dziko wal­
cząc ze sobą, gładka powierzchnia zako-
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tlowala się przy ich chaotycznym zmaga­
niu się. 

- Max puść! Uton :emy obaj ! - krzyk­
nąl Joe, gdy się na ch\ 'ilę wynurzyli. W 
jegO glosie brzmiało Ikanie. 

Ale Max, wcią~ je. zcze krztusząc si<;, 
nie mógł już jego slysz('c. W beznadzie j­
nej szamotaninie r"k I nóg znowu poszli 
pod v.·odę. Kilka ekund później znów 
ukazali się na pow,erichni akurat na 
tak długo. że Joe \!, "dać mógł bulgocący 
okrz.yk. Gdy po r<l': trzeci glowy ich znik­
nęły pod lustrem wodY, już więcej 
nie wynurzyli. 

George stęknął. Beth podbiegła do nie­
go, przyklęknęła. 

- Geon~e - szc·pnęla. - George, naj­
droż,,,zy! 

Zaczerpnął gl<;>b,,!<o powietrze. Otwo­
rzyl oczy. przymknął je i znowu otwo­
rz~·t. Spojrzał na nią usiłował S1(: 

uśmiechnąć. 
Wszystko \\" por:t.,dku? zapytat. 

- Ja czuję się d .. brze. A ty ? 
- Nijako. Proszę. pomoż mi. 
Podparła go. wknJtce JUż mógł stanąć 

o własnych silach. 
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Roo:<>jrzał ~ię nil.' wlel:zyl własnym 
oczom. Basen kąPldfJw'" był pusty. \Vzbu­
!'Zone uprzednio lusu'f) \\' dy wygładziło 
ię. Tylko jl'szc/e k.Jka baniek powietrza 
uka:lało 'i na p"wi"l zchni. 

- Gd:lie sq ci dwaj? - zapytal. - W 
domu? 

;'>lie! - B th o:"jęla gO, - Nie Geol'-
ge. 

Więc gdzie? - fllzglądal się nieco 
zmieszany. 

- Zalat\\ iliśm~' ich. Ja i mój basen 
kąpielowy. Od razu \\ edzia łam, że si~ 
uda . gdy h'lk" /.al'/dl m,')\\'ić o kąpieli. 

Ty Po\\·~trz~·m<.l/J)\ ś n nIe od tego. W ie­
(lI:ialam jednak. l.€ r.n:, L)' to zrob ić. To 
b",li źli lutlzit' Zl! J:ll\J\' okropne rzecz\'. 
'ie mo~lam dCl • I) dopuścić ! .TeslE'm 
twoją żoną. Gc<q.;P. ;I ż' n. uczyni wszy t­
ko co ucz",nic m,1 . ab\' bronić s\\'egn 
"!'c7ęScia. ,'ikt n.e r.1oze mi ciebie ode­
Grać. N 'gdy! 

KON1EC 

TIu ". NOGAJ 

http://sbc.wbp.kielce.pl
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do udziału w konkursie pt. 

N owy 1975 rok poświllcO­
ny został Stefanowi :te­
r mskie mu. Z tej okazji 

wspólnie z Kuratorium Okrll-
CU zkolnego, Wydziałem 
Kultury Urzędu WojeWódz­
kie&'8 i Komendą Chorągwi 
ZHP w Kielc~h proponuje­
my VI szystkim miłośnikom 
twórczości tego pisaru, a na­
de W1izystko młodzieży, u­
dział w konkursie. 

Odpowiedzi na zamieszC'Zo­
ne pyt a-n ia naleźy wpisać 0<> 
ktltPonu konkuI'Sowego i wy­
słać w terminie dwóch t ygod­
n i, tj . d<> 15 sty-cznia br. p<>d 
adre.s€om: "Echo dnia", pl. 0 -
brQń-ców StaHngt"adu 2, 25-367 
K ieke. 
Pomiędzy uczestników kon­

kursu, którzy prawidłow() roz· 
wiążą chociaż jedno zadanie 
rozlosowanych zostanie 30 

II telau 
cennych nagród książkowych. 
Autorzy minimum dwóch pra 
widłowo rozwiąunych zadań 
wezmą udział w losowaniu 
dwóch bonów towarowych 
wartości 500 zł każdy. Kupo­
n y z czterema trafnymi roz­
wiązaniami wezmą udział w 
losowaniu 1 bonu towarowe­
go wartości 1000 zł, zaś li 

pięcioma trafnymi rozwiąza­
niami - w losowaniu nagro­
dy warto~i 2 tys. zł. 

U waga! Przy wpisywaniu 
rozwiąuń zadań A, B, E po· 
sługujemy się tylko cyframi 
umieszczonymi obok poszcze~ 
gÓlnych wariantów odpowie­
dzi. 

Zadanie A 

Spośród podanych pseUldo­
nimów literackich pisarzy i 
poetów polski<:h wybierz psetU 
donimy Stefana Zeroms.ki e.go. 

1. Litwos 
2. Jan Sawa 
3. Józef MaJSkcń'f 
4. Mlilriam 
5. J óz f Katerla 
6. Eol...y 
7 . M :lu fY-CY ZY'ch 
8. Bohdan Bolesławita 

(~ hasłem - nr 305) 
Redagu je Skariyski Klub Szorodzistów ZOK 

Po prawidłowym rozwiązaniu krzyżówki litery z kratek ponumero­
wanych dodatkowo w prawym dołnym rogu czytane kolejno od 
1 do 31 dadzą hasło, które wystarczy nadesłać jako rozwiązanie 
zadania. . -

POZIOMO: 1. zapewnien ie 

pokrycia strat powstałych w wy 

niku nieszczęśliwych wypadków 

i klęsk żywiolowych, które w 

PRL prowadzi PZU, 10. bez-
2Młrotno pomoc fi-non·sowa w ce­

lu popierania jakiejś dzialalno­

śc i, 11. wymuszan ie zezna ń, pow 

szechnie stosowo.ne w śred nio­
wiecz..u w Europie, w ko ń cu 

XVIII wieku zniesione, 12. też cy­
fra, 13. clown, 14. lokal rozryw­
kowy, 17. osiedle, 18. pnącia 
występujące w dżung !och, 19. 
mateoŁnik, 21. porado, 23. mówi 
o niej W icherek, 24. Morus, 
drzewo, którego liście są pokar­
mem gąsien ic jedwabników, 27. 

stop cynku z oluminium, miedzią 
i niez;nacznym doda~kiem magne 

re, 30. pochyłe pismo drukar­
skie, 31. popularna imprezo Kie· 
le<:cry2Jl1y w zokre'iie wytopian ia 
żelom przy pomocy węg la drzew 
nego, 32. subordynacjo. 

PIONOWO : 2. pododdz i ał ar­
tyl eri'i , 3. chwat, 4. Odys tom nie 
wra-cał ra 'lki i w ieczory, 5. szar­
pany ~nstrument mu~yczny, 6. 
przepływa przez Sa ragosię, 7. 
wielocukier zbudowany z f rukto ­
zy, 8. wynogrodzenie szkód przez 
PZU, 9. b·blioteka. 15. karcz, 16 . 
.czyłi klap~, 20. wiatr, 22. John 
Cowdert (ur. 1917 r.), bio::hemik 
ongieJski, Nagroda Nobla, 25. 
A venQ, pospołito roślino pastew­
~ i zbożowo . 26. cugle, 28. 
liohy. bardzo drobny węg iel, 2'l 

King!>ley (ur. 1922 r.), pisorz an­
gielski, jako .. miody gniewny" 
de biutował po'wieścią .. Jim szczę 
ściarz". 

Treść hasło przesyłać noleży 
pod odresem redakcji .. ED" wy· 
łącznie no kartach pocztowych 
w terminie siedmiu dn i od 'daty 
n:niejsze-go numeru. Pom iędzy 
prawidłowe odpowiedzi rozlosuje 
s:ę dwa bony książkowe po 100 
złotych oraz jeden bon książko-

-
Zadanie B 

Dojpasuj umiona i nazwiska 
książkowych bOhaterów do 
wlaś<:iwy-ch tytudów utworów 
S. żerorTIL;lkiego: -

1. Syzyfowe !prace 
2. P<>pioły: 
3. Wierna rzelka 
4. Przedwiośnie 
5. Ludzie bez·domn.i 
6. Dzieje grzechu 

• * • 
l. Salomea Brynicka 
2. Cezary Bary,ka 
3. Marcin Borowicz 
4. Ewa P obratymSlka 
5. Rafał Olbrorruski 
6. Joasia Pooborska 

-Zadanie C 

Ja,k ie miejscowości, rzeki i 
góry kryją się po<l nazwami 
zacze.I1pniętymi z utworów S. 
Że!rollbSkiego: 

'1. Klerylków 
2. GaWTOtCIJki 
3. Góra Domowa 
4. Niez<loły 
5. Wierna Rzeka 

wy za 50 zł. Karty pocztowe bez 
kuponu będą wyłączone z los<>­
wania. 

"ECHO DNIA" 
Kupon nr 305 

Rozwiązanie wirówki nr 289 
W IROWO: toniko, banito, no­

miot, soboto, obiekt, ketozo, tor· 
sje, Doroto, armado, ParnGs, 
pomada, matura. 

Rozwiązanie krzvżówki nr 298 

POZIOMO: korepetytor, potry­
cjat, barok, aster, Rabka, cakla. 
Adapozori, orn itogamio. 

PIONOWO: K ilimandżaro, re· 
partycjo, pot, rotograwiuro, rwo, 
jakobinizm, bruk, ruro, luz, okŁ 

Rozwiązanie krzyżówki nr 291 

POZIOMO : posternok, pismo., 
Karol, amebo, droga, ekipo, kol­
ba, A rgentyno . 

PIONOWO: pasmenteria, tri, 
rama, królikorn ia, p iernik, skon· 
dol, orszado, pole, buŁ 

VO na ~ei li m-II 
Zadanie D 

Zestaw praWlidłowe nazwy 
utworów S. ŻeromSk>iego : 

Ro~az.iQbią nas bezdomni 
Dzieje leśne 
Echa o żołniernu 
Ludzie, krulk i, wrony 
SłoWQ o s~ad'llie ~ 
Sen JodłQwa .... 
Puszcza grzechu 
Ban.dosie tułaczu 

Zadanie E 

Która z dedykacj i (zawar 
w ty-tule m()no~afii o Żerom 
skim) o<i:rlosi się do tego pi 
sarza? 

1. T ytaJIlowi pracy 
2. Czwartemu wieszczowi 
3. Sercu serc 
4. S ta r em-u doktorowi 
5. Ser-c-u n ie'l1atsycone<m'U 

Kupon konkursowy 
Zadanie A : 

Zadanie B : 

Zada.nie C : 1 ....... _ ............. _ .... _ 2 ...... _ .... . _............... 3 ...... _ ...... _ ................. . . 

4 ....... _ ..... _ ............ _.. .... 5 ............................... .. _ 

Zadanie D: 

Zadan ie E : 

Imię i fiaz-wtsko 

Ddk:baooy a<h"es 

Halol Panienko I 
" , ~ele:ran do pani ••• 

Szkod&,1e z młodzieńc6. 
będ4 ld.adyŚ mętdz;yin1 • • • 

Wite Ide _ pc na płlda~~!I:1 
- Wlalm1.. dłlwcm1 po11ojat .. 
te 2aparkowal plIIl "mercedesa 
• zł-nł ::ó.e;!aetł • •• 
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a-od szczęśliwą gwiazdą 
Za ten mini-horoskop nie bierzemy żadnej odpowiedzialności. 

To dzieło astrologów. Możemy jedynie powiedzieć - chcecie to 
przeczytajcie. 

Horoskop na cały rok 1975 
KOZIOR02EC (ur. 22.XII.-20.I.) 

Znak osób skrytych, nieśmiałych i nieufnych, moło komun ikatywnych, ole 
pewnych i trwałych w przyjaźni. C ierpliwi. powściągliwi i nieco powolni w dzio· 
laniu osiągajq powodzenie w procach zaplanowanych no długi okres. wymo· 
gOJQcych rozwogi. wytrwałości i samozapofcio. Pomyślny dzień - soboto . To .. 
h1mony: olów. szafir. Szczęśliwe daty: l:>-23.1V .• 2-12.VI.. :>-13.VIII .• 19-29.IX .• 
15-19.XII. 

W wolno i spokojnie płynqcym życiu osób spod znaku koziorożca DOstqpi 
gwałtowny wstrzQs. 

WODNIK (ur 21.1.-1 • . 11 .) 

Zna łl osób. które cechuje oryginalność j niezaleiność myśli oraz róźnorodność 
10 interesowań intelektualnych - tzw. myślicieli. nawet jeśli n ie mojq wykształ~ 
(f'nic. Pomyślny dzień - sobota. Talizmany: ołów, szofir. Szczęśliwe daty: 
9·17.11.. :>-17.V., l1-U.VII .• 7-19.IX .• 28.XI. 

W tym roku czeka Wodników pod róż - długo. niestarannie przygotowano, 
pozbaw iono wygód, przy tym kosztowno i kłopotliwo. 

RYBY (ur. 19.11.-20.111.) 

Znak osób uczuciowych, wrażliwych, łotwo ulegajqcych wpływom. tok do-
brym jak i zlym. Mając szacunek dla tradycji i dawnych obyczajów, nie pro .. 
gną zmion i nowości . Cechuje je wewnętrzny niepokój. poczucie zagrożenia 
i potrzeba oparcia. Sq współczujący, wyrozumiali, skromni i życzliwi, co spra~ 
wio, że cieszą się dużą sympatiq otoczenia . Pomyślny dzień - czwartek. Taliz~ 
mony: cyno . ometyst. Szczęśliwe daty : 13.11.. 7-19.VIII.. 24-31.X.. 27-29.XI~ 
28-31.XII . 

BARAN. (ur. 21.1II .-20.lY.) 

Znak osób żywiołowych, odważnych t amb itnych, którym najbardziej odpo­
wiada rola pioniera. Potrafią przejść do porzqdku dziennego nod niepowo­
dienia mi i rozczarowaniami, których im życie nie skqpi. Ich wody, to gwal~ 
towność i skłonność do gniewu. Pomyślny dzień - wtorek: Talizmany: żel o­
l O i rubin. Szczęśliwe daty: 2-1~.11.. 28-30.111 .• 2-5.V .• 22-29.VIII . • 28-31.X. 

'W tym roku ambic je Boranów będą zaspokojone. Pociągnie to la sobq po­
myślne zmiany również w stosunkach z rodzinq i kolegami. 

BYK (ur. 21.IV.-21.V.) 

Znak osób nieśmiałych, zachowl,Jjących rezerwę w okazywoniu uczuć, ostroi~ 
ny,h, oszczędnych, przewidujących i wytrwałych. Ich skłonność do wYijodnict­
'Wa, a nawet luksusu jest kontrolowano przez rozsądek. We współżyciu z ludź­
mi 5Q zgodni, łagodni i wierni. Bywają jednak zazdrośni i złośliwi, okresami 
s~lonni do lenistwo i zan iedbywania obowiqzków. Pomyślny dzień - piątek. 
Tolilmony: miedź i szmaragd. Szczęśliwe daty: 1.~.ł., 27.V.~.VI., 3O.IX.-12.X.., 
1-3.XI.. 21-26.XII. 

BI.I:!NIĘTA ( ..... 22.V.-21.VI.) 

Znak osób, ktare cechuje pewno dwoi stość w myślach, ocenach i postępo­
'Waniu, uczuciach i zainteresowaniach. Potrafiq elastycznie przystosować się do 
diametralnie różnych sytuacji, łotwo przychodzi im zmieniać procę, miejsce 
lomieszkania itd. Nie panując nad własną ciekawością i gadulstwem, posu­
'Wojq się czosem do wścibstwo, plotek i obmowy. Mimo to sq osobami lubio­
nymi i moją duże powodzenie w towarzystwie. Pomyślny dzień - środo. Taliz­
many: rtęć. opal. Szczęśliwe daty: 2:>-30.1.. 6.111 .• 9-13.IV .• 29.V1 ...... VII .• 9-17.X. 

RAK (U<. 22.VI.-22.VII.) 

Znok osób kapryśnych, mających żywą wyobraźnię, wrażliwość artystyczną, 
inluicję, rozległe zointeresowania. Trudno im jednak wybrać określoną Ii?ię 
dzialania. a ciągłe zmiany pomniejszają ich osiQgnięcia zawodowe. Mimo że 
nlerówńi w nastrojach, potrafią okazywać wielką serdec7ność i życzliwość, któ­
re zjednują im przyjaciół. Pomyślny dzień - poniedziałek. Talizmany: srebro., 
perło. Szczęśliwe daty: :>-18.11 .• 1-3.IV .• 21-27.V •• 9-17.VIII.. 25-29.XII. 

lEW (ur. 23.VII.-23.VIII.) 

Znak osab dumnych. szlachetnych, ambitnych, pilnych, obowiązkowych, dba· 
ł yc h o dobre rezultaty swojej procy i osobisty prestiż. Majq silną wolę, duże 
POczucie sprawiedliwości, wstręt do małostkowości. Jednak ich zarozumiałość 
i zadowolenie z siebie sprawia: że bywają aroganccy i wiele rzeczy robiq 
na pokaz. Pomyślny dzień - niedziela. Talizmany: złoto, diament. Szczęśliwe 
doty: 12.11.-2.111.. 22-25.IV .• 14-30.VII .• 15.IX .• 16-27.XI. 

, PANNA (ur. 24.VIII .-23 .I X.) 

Znak osób przedsiębiorczych, umiejących w lot chwytać okazje, sprawnie 
reolizować pomysły i od krycia. Dz i ała ją logikQ kierowaną przez zmysł 
P1oktyczny. Są życzliwie zainteresowani otoczeniem, subtelni w stosunkach 2 ludź­
lTIi, przywiązan i do rodziny. Zdarza się jednak, że dążą do celu w sposób trudny 
do zaakceplowania. Pomyśln y dzień - środa. Talizmany: rtęć, opal. Szczęśliwe 
duty: 10-21.1 .• 2-5.111 .• l:>-30.VII .• 7-24.VIII .• 31.XII. 

Znak osób urodziwych, pelnYt:'Ii Wdlięk u, O rozległych zainteresowaniach intelek.· 
luolnych i artys tycznych. MajQc tzw. szczęście w życiu potrafią unikać zagrożeń, 
\ It:'ne ściqga na nie brok przezorności i zasado kierowania się intuicjQ. Ogromną 
rOl ę odgrywa dla nich małżeństwo, dojąc pełnię zadowolenia lub całkowite roz­
c~olowanie. Pomyślny dzień - piątek. Talizmany: miedź. szmaragd. Szc:zęśliwe 
daty: 16-25.111.. 29.V.~.VI.. 2-12.IX .• 12-15.XII .• 2:>-27.XII. 

SKORPION (ur. 24.X.-22.XI.) 

Znak osób skłonnych do eg zaltacji, do gwałtownych reakcji i intensywnych prze­
, uczuciowych. Ich wyjątkowo atrakcyjność seksualno sprawia, że do zaawansg. 

wieku są podmiotem zainteresowania drugiej płci. Pomyślny dzień - w'~­
olizmony: żelazo. rubin. Szczę>liwe daty: 7-17.11 .• 1:>-26.111 .• 12-18.V .• 2-9.1 X., 

15-19.XI. 

Znak optymistów, pozostających w zgodzie z iyciem, zadowolonych z tego 
ono niesie, dzielących harmonijnie czas i zaintelesowania pomiędzy procę, 

i rozrywkę, zrównoważonych fizycznie i duchowo, koleżeńskich, lubią­
Cych sport. wędkarstwo, polowanie. Ich poczucie sprawiedliwości, obiektywizm, 
~o90dne usposobien ie i hojność pr1.yciqgojq ku nim zastępy oddanych przy~ 
Iociół. Pomyślny dzień - czwartek. Talizmany: cyna, ametyst. Szczęśliwe daty: 
1-5.1.. 25-29.IV., 14-19.VII .• 20-27. VII 1.. 9-14.X. 

Art Buchwald 
Nie tak dawno temu c:l,ytałem w prasie, że na pięć osób 

cierpiących na wrzód żołądka przypada czterech mężczyzn 
i tylko jedna kobieta. Wiadomość ta zastanowiła mnie. 
Dlaczego ta sprawa przedstawia się dla mężczyzn aż tak 
niekorzystnie? Przypomniałem_ sobie niedawną roz.mowę z 
żoną. Dialog wyglądał mniej wi~cej tak. 

- Dobry wieczór moja dro­
ga, co postanowiłaś na ko­
lację? - zapytalem. 

Wypróbowalam nowy 
przepis na przyrządzanie ho­
mara ... - odpowiedziala z lek 
kim wahaniem. - Prawdopo­
dobnie nie będzie ci smako­
wal. 

Homar? - zdziwiłem się 
- jesteś wspaniała! Nie masz 
pojęcia z jakim apetytem sko 
sztuję tego przysmaku. 

Po pól godZinie siedzenia 
przy stole, żona przyniOSła z 
kuchni homara. 

- Teraz bądź szczery­
rzekła. - Jeżeli ci nie sma­
kuje nie musisz tego je.ść. 

,.Skosztowalem. - Dosk<nuUY! 
- wykrzyknąlem, a równo­
cześnie pomyślałem: ,.Teraz 
zapyta, czy nie jest za slemy?" 

- Za bardzo 
spytała. 

osolw.am? 

o me, jest doskonaly. 

W iem, że jednak doda­
lam za dużo pieprzu. 

N i.e wydaje mi się. 

Chcesz powiedzieć. że filie 
czujesz pieprzu? 

- Czuję! Ale nie uważam, 
aby go bylo za wiele . Ryż jest 
taJcże wyśmienity. 

- Nie moglam znaleźć ryżu 
wskazanego w książce kuchar 
skiej i musialam ugotować in_ 
ny gatunek. MyśLę, że to wla­
śnie ryż zepsul caly smak. 

- My/..isz się! Ryż 
skonały - rzekłem 
się zachować spOkój. 

jest do­
starając 

- Pragnę tylko, abyś był 
ze mną szczeni. Czy żądam 

zbyt wiele? Wcale mi nie bę­
dzie przykro, jeżeli nie zjesz 
homara. Nie obrażę się. 
Chcesz, to ci usmażę zamiast 
niego kotlet, dobrze? 

- Nie chcę żadnego kotleta. 
Chcę zjeść homara. Przecież 
specjalnie przygotowałaś go 
ft(l dziś wieczór. 

- Już dobrze, (lobrze, nie 
potrzebujesz się unosić. Jeśli 
chcesz wiedzieć, kosztował ma 
sę pieniędzy. Musiałam zapła 
oić za całego homara. 

- N ie przejmuj się wydat­
kiem. Warto by lo. 

- Wiedzialam, że tak po­
wiesz. Ale to przecież ja robię 
2Xlkupy i muszę się zmieścić w 
budżecie. 

- Czy nie moglibyśmy roz­
maWJac o czymś innym. a nie 
tylko o tym przeklętym ho­
marze? 

Wiedziałam, że nie bę­
dzie ci smakowało. 

rUrhuu; fi~ 
PRZYl[C/f : 

Sl'ROIQ 9 

Co ci się znów ubzdura-
lo? 

Powiedziałeś; przeklętll 
homar. 

- To tylko tak sobie. Nie 
myślałem wcale o tym ~oma_ 
rze. Miałem na myśli homary 
w· ogóle. 

- A więc nie lub is2i homa­
rów? 

- Nie wszystkie homt;l.ry są 
jednakowo dobre - powiedz.ia 
lem starając się znaleźć jakieś 
wyjście z sytuacji. Ten 
smakuje mi bardzo. 

Zamilkłem w nadziei, że 
już nie wróci do tematu, a le 
jak zwykle mylilem się. 

- Dzieciom nie smakowal ­
rzekła. 

- Dzieci nie wiedzą; co ;e., 
dobre. 

- N a następny raz nie ~­
dę nic przyprawia/a. tylko po 
prostu go ugotuję. To peW1W 
sos dzieciom nie smakował. 

- Dzieciom nie smak"ją 
ciężki.e sosy - odrzekłem. 

- A więc ty sądzisz. że ~ 
jest za ciężki. 

- Ależ kochanie. nie myślę 
absolutnie o czymś podobnllm. 
Mówiłem tylko, że sos jest %4 
ciężki dLa dzieci. 

- Jest zrobiony fW.l białym 
wilnie. 

- Wiem. MyśLisz. U 1Iie 
wyczułem tego? 

Jeszcze się unosis2t 
Skończmy już z tym, w każ­
dym razie ciasto zrobiłam 
francuskie. Co wolisz. bu.dlłń 
czy kompot? 

- N ie chcę ciasta - powie 
działem. - Jestem Tl4jedzany. 

- Ledwie dotknąłeś łyżkq 
talerza! 

- To prawda - odpowie­
działem .. - Obau:iam się. ae 
mam wrzód na żołądku. 

- Jeżeli coś takiego P0Ge3-
r zewasz - rzekła - nie po­
winieneś jeść tak ciężkich 
dań. 

Tłum. Z. ZAWADZKI 

11 • ..,gl1MQ dojść do poroaua1en1.a. 

On ~boial: 1.śŚ do ł6tka ,. ,. 11& prQ­

: je~1 ••• . 

Ce, to tu. Zo_u 
o.rr."ds. prs, js::.1.. 
& ot •• ;11 urod • .1a ., .... 

"OlaDC ••• 

.., agadn1j,rtćr%y tU t ~ 

4".,8.11 dai' 60 ftU • wt.,_ 
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STRONA 1~ ECHO D Ił. 

Warto wiedzieć, zobaczyć, posłuchać. Warto 

I Wtorek - środa 
31 grudnia 

1974 r. 
1 stycznia 

1975 r. 
DJ.iś &I.ladamy uczenia 

SYLWESTRO. I 
MELA,-IOiH 

a w środę 

:\llECZYSLAW01.\'1 

* 
31. XII. 

W 19« r. - powstanie lymclO-
sowegc> Rzqdu R:r:ec'Ipospolitej 
Polskiej. 

,. I. 

W 1823 r. - ur. się Sondor 
'eton, wybitny poeta węgierski, 
twórca narodowej poezji węgier­
skiej . 

W 1944 r. - pOWo:.3:1łe dekretem 
KR Armii Ludowe;. 

CODZIENNY 
HOROSKOP 
Jaki jesteH 

31.XII. 

TwoJa milość jest uczuciem za 
niedbopym - jole kwiot. który 
móglby być piękny. ale z broku 
troski O niego dLicze/e , tłumią 
płJ ch.vosty. Te chwosty - to ros­
nąca z dnia na dzielI oboJt:tnosć, 
"<lWa. leW tak pójdzie dolej. lo 
l miloscJ nie pozostanie nic. Mo­
że tylko Pllyzw~la,enie? Ale 
ieslczc nie wszystko stracone, war­
to adiwleiyć uczucia, którym co-­
dzienna szarOŚć grozi zagłodą. 

1.1. 

ANons, premio, dyplom uznanio 
- ces z tych rzeczy pc'Jf/inno dojsć 
do Twoj~ wiadomos-:i jUI w 
pierwsl.t!'j" dekadzie marCQ. Naj-
bliższa prz'Isz/osć jak wic;łać zo--
pO\'\fioda się obiecujqco Ale tok 
colkłem i<1e~l/nie nie będzie bo 
chyba nie do się uniknqć malej 
burzy 'H rodzinnym domu. Jeśli no­
wet Ty będziesz bezposredniq przy­
czyną to na Tobie się skrupi. / 
t . zeba bedlie nie lodo spokoju. 
opanoNollio i taktu I żeby z du­
żej cI.mury był jole nojmniejszy 
deszcz. Unikaj prowokacyjnych zo­
czepek. SzczęiJiwy kamień - ko­
ral. 

ł{ielce 

T E. T R 
lin. S. Zeronlsl-~ie-ge 

ny. 
KI:- . 

nieczyn-

"ll.o-mantica" - :U.XI[ - "Po­
te,:)" - 11 Cł. p:11s.~u pc..n koL bo. 
b ' 1:3.30, 16 . .&j l 19 .&\laratc t [11-
JlllOwy g·:Hil. ~l.JO - "Pot p" 
li cz. i ,,::,zczc:s1 .. \, Lgf\ L lH-. \:.go 
Roku" - ra·;!l·U_~i<I. "')1. LL 
"Potop' - 11 cz g. 1J.:łO, lri.15 
l 19. 

"Bajka'· - 31.XII . 1.1 "Z.a-
zd: lSC i rnc-dvcv.la p )l~kl,... 
kol l 15. g. i5.· l, i 19 

" Joskwa" - j1.XU - ,.Hył so­
tie g'.na' f:-"'n .... u .. k. , Kt!. l. 
1>, g. 8 .. 1.), JO.45 l LI .••• c ma ró"y 
bez og:1a" - p IskI, kcl 1. 15, 
g. 15, 17 i 19. :\[a"z:oll r:lmowy 

g. 21.45 - "StracH na \·v"ob!e " 
USA. p3n. k~l. : "Sm.e:·don ś­

ny ładun"k'" - U, A. pan. !< l. 
l I - "Był :-obie ,e;L~a'" - ~ 9, 
l. i 14. Ze taw ba;t'k - g 11 
,,"ie m rbzy be? (>~nla" g. 
J6, J>a I 2n. 

" I l>otnik" - :U.XlI .. Kró_ 
le_\\ '!"!3 \\ ośhd !:o. Z~,· fran-
c'hk .. kol b o. g n.JJ ,.Gczesz­
na nat.J:a" - \ ło . i. kol. l 15, 
g 15'>5, :7.15 i l 15 1.1 - .. We­
k,ev''1c przy d~" - Z"RR. g. 
11 :n. . G;-zesz.n.a natU!""3" - g 
I; 15. 17.15 l 19.1;. 
.,Sk ałka'· JI.XII: 1 I 

.. [)" ga do Sal n>" - fra nLu~ :'i , 
p~1n. kol. 1. Ul. g !"i. !d 1 ~{). 

I'RZEDSPRZED '\7 oil.tó" ki­
~~ ("~-~8. ul. Sit!nkiewicza ?J. 

DYZUR, E APTEKI: nT 1 ul. 
Buczka 37/39 ! nr 107. uL Si"n­
klcwlcza 15. 

T E L E F O N Y: 
Pogoto wIe Ratunkowe 9!9 , Po­

goto w ie Milicyjne 9117, Pogotowie 
WSW 416-25, Strat Pożarna 998, 
Pogotowie Energetyczne Kielte -
M iasto 464-30, Kielce Teren 
430-93, Po~otowle w odno-kanali­
zacy j ne 508-11. Poczt. lllformacja 
o usługach 911. Ho tel "Cen traJny" 
( 20-41, I nformacja kolejowa 930, 
Pogotow ie h ydrauliczno - energe ­
tyczne I dźwigowe ' KSM 414..()2, 
Pogotow:e gazowe czynne ca łą 
dobl! 420-92, Pogotowie napraw 
urządzeń gazowych C'lynne w 
g.odz. 7-19. t e l. 436-72 Pogotowie 
t e lewizyjne 477-98, Pogotowie 
cieplne czynne w godz. lS-7 -
tel 440-31. Pogotowie elektr:\,czno­
wodociągowe MZBM czynne od 
godz. 15 do 23, t e le fon 457-89, In 
forma cja Sł1l2by zdrowia czyn na 
w godz. 7-W, tel. ł81-80, Ośrodek 
Inf. Usług WZSP 457-41. 

POSTOJE Tł\KSOWEK: u l. Sło­
w aCkiego 472-70, dworzec PKP 
444-33, pl. Obrońców Stalin-
gradu 426-48. taks6wki baga-
żowe ul. Swlętokrzyska 469-89 

Radom 
TEATR 

lm. S. Ze-rolllskiego 
ny. 

KIN A 

"Bał t.yk " - 3t.XII. - "PQtop" 
II C'Z. pol ki pan. kol. b.o. g. 17 
I 19.30. Maraton film-owy - g<ldz. 
22 ... Potop" 11 cz. i ))Taka łacina 
dziewczyna" - fr. kol. l. 18, 1.1. 
- ,.POIOp" II cz. g. 17 i 19.30. 

"I'fzyjaźii'! - 31.XII. i LI. -
.. Słodki dom" be.h~i.i"ki., kol. 
b.o. ~. lS 30, 17.30 i 1.9.30. 

"Odeon" - 31.Xl1 i 1.1. - "Mi ... 
losć i BIl1a-rchia" - włoski, kol. 
1. 18, g. 15.15, 17.30 i 19.40. 

"Hel" - 31.XII. i LI. - "Wilk 
morski" - rtun. kol. b.o. g. 9.30, 
J1.30 ! 13.30. "El Dorado" - USA, 
kol. b_o. g. 15.30 i 17.45 ... Za.bój­
cy" - USA, kol. l. J'8, g. 20 (po­
żegnanie z filmem). 

,,\-YaJter" - ll.XII i 1.1. - "Sza ... 
ry okrutni.k." - ZSRR, kol. b.o. 
g. 16. 18 i 20. 

,.'1e\va" - 31.XII. ..Porwa-
nie" - !'rancuski, kol. 1. 15, g. 1.5, 
17.3Q l 20 

DVZl:R E APTEKI: nr 15. pl. 
Ko. stytucji 5 i nr 10 pL Zwy­
ciestwa 7 

TEI.EFO V: traż Potarna 998, 
Pngoto", :e Ratunkowe 999, Pogot,,­
wie Gazowe 2:!-1-30~ Fc>gotowie S ifł · 
ci Elektrycznej 219-33, Komenda 
MO 251-36. Pogotowie l\1Uicyj:,e 
997. 

Informacja służby zdrowia C7.yn 
na w godz. 8-21. w sobct<: 8-20, 
tel. 2r.1-27 

POSTOJE TAKSOWEK: ul. 
r.·oct7ka 229-52. pl. Konstytu~jl 
228-52. Dworzec PKP 268-88, ul . 
2wirkl IWIgury 418-10. 

Skarżysko I i 
--------------------~ 

K l N A 
,,\VoLno~ć" - 31.Xll. 1.1.­

"Sz.alen.,; tw nułości" - norwesk.i, 
k<>1. l. 13, g. 15 .15. 1:7.30 i 19,45 
~tSw it" - :U XII. - "Gwiazda 

Południa" - ang . pan . b.o. g. 17. 
1.1. - ,.\V kręgu zła" - francus­
k:, kol. I 18. g. 17 i 19.30. 

. ,Metl.}owiec" - :n.XII. - "Po-. 
top" I cz. pol ki. pan. kol. bo. 
g. 17. LI. - , .PolOp·' - I cz. g. 
14. 17 i ~o . 
"Zwią1:kO\\~i--ec " - :~1.XII. i 1.1. 

.,ZnH,ają~" pu·~ k l" USA, 
k, I. I. 18 <: 17. 

. PTEK \ DYZl' R A: nr 111, 
l :'ot! i:l o:} 

POSl'O.JE T \KSOWr:K: Dwo­
r7e~ Glownv PKP - 70';, osledte 
l\1il!ca - :!:!'. 'ł.t. 

Starachowice 

K I N Ą 

"R6bntnik" - 31.X!I. i 1.1 
,.'Vspaniały inte~es" - francus1<i, 
1<-01. I 15. g. 15. 17 i 19 

"Star" - :U_XII . i 1.1. - .. Po­
top" - II cz. potski, pan. kol. 
b.o. ~ l) :ł'J i 11.:;1") 

j\PTEK. \ DYZl·R"'.'\: nor 1' 4, 
Zen 0"0;: , .. eg' f .~5 

('OS·IO.JE L\KSOWFK: pl. 
S\\·~erczt)ws:.t e~o - 310, Dworzec 
Zacho,ln! PKP - 380 

I 

Ostrowiec 
KI . A 

"Hu tnik" 31.. -1 1. i 11. 
"łkca" - !u'r; , kol. L 15, g. I ; lJ. 
17.:10 l 1 3;1. 

~,Zorza'J - 11.Xll. i 1.1. - ,,:\1.a­
nia wielkości" - francuski., kol. 
b .o. g. 16 i 18. 

"Prz,odo\vnik" - 11.XII. i 1.1. -
"Y-IW' - butg. pan . kOl. L 15, g . 
19. "Trzy orzeszki dla Kopciusz­
J<,a" - NR.D, kol. b.o . g. 17. 

APTEKA DV2URNA: nit L16, 
Nowobki 1/3. 

POGOTOWIE R.'\TUNKOWE: tel. 
99. 

POSTOJE TAKSOWEK: t~ł. 
15-73 ! 37-9:1. 

Uwaga: za ewentualne zmia­
ny w programie redakcja nie od­
powiada. 

Wtorek 
PROGR M I 

12.00 Z kraj u i ze świa ta 12.2.5 Z 
małych płyt 13.00 Na sądecką nu­
t<: 13.30 Gwiazdy stylu soul 14.05 
Tance ludowe różnych narodów 
14.35 Big-Band D<>na Ellisa 15.05 
Muzyka i poezja 16.05 Koncert 
życzen miłośników muzyki po­
wa~nej J7.00 Radiokurier 18.00 
Muzyka i Aktualności 18.25 Spot­
kanie z M. Koterbską 19.15 W ' 
sylwestrowym nastroju 19.50 F. 
Janiewicz: Divertin1ento na or­
l<iestl'<: smyczkowa 20.00 Przemó­
wien ie noworoczne 20.15 "V. Ze­
lenski: Suita tańc6w p<>lskich 
20.30 Sylwester pod "Dzicwiatka" 
23.53 Toast noworoczny 0.07 Bank 
gwiazd - wydanie specjalne "Pod 
wieczorku przy mikro(onie" 1.37 
~.OO Muzyka taneczna . 

PROGRA:\t 11 

12.05 Spiewa "l\-lazowsze" 12.20 
Ze wsi i o WSl ll.J5 C. Monte­
verdi: ~"Iadrygały miłosne z Ksl<: 
gi VUI 13.v~ Dla klas II i I V 
(wy<:howanie muzyczn~) 13.20 Sa­
int-Sa-el1s: .,H3\"a n aise" op. U3 
!:i.J5 Odpowiednie dat rzea;<y slo­
wo 14.00 Wil! ej, lcpit:i, taniej' 
14.15 Tu Radio ,\ioskwa 14.35 Kon­
certy illStrumen taJne Vivaldiego 
15.00 Dla dziewcząt i chłopcow 
15.40 E. Grieg: KO'ncert fortEo:pia­
nowy a-moll 16.J5 Utwory Ue­
bussy'egO' i Ravela 16.40 Jazz 
18.20 .1\1 uzyka ludowa 18 .30 Tance 
z różnych epok 19.20 \Vejd<: po 
raz wtory do tej samej rzeki -
mag. 19.50 ł'. Janiewi~z: Diverti­
mento na orkiestr!; smyczkówą 
20.00 Przemówienie nO\VOrOC'"Lne 
20.15 W. Żeleński: Suita tailców 
polshlch ~O . 30 Rewia taneczna 
23.53 Toast noworoczny 0.07-5.30 
Muzyka taneC'Zna. . 

P}{OGR.~M lU 

15.0;; Prot;:ram drua 15.10 Pod 
batutą braci Dorsey 15.30 1:1 -
Q sporeJe J5.45 Przeboje z dysko ­
teki 17.05 ,,622 upadki Bunga" -
odc. pow. 17.15 pod batutą Sko­
wronskiego l Górkiewic"a 17.30 
Mikrore ital W. MjJ:hnikowsluego 
J7.40 Erotyki . Trembeckiego la.no 
Muzykobranie J8.45 "Dama kiero­
wa" - modewil 19.35 Mazurek, 
oberek, kujawiak - inaczej ~O.OO 
Przemówienie no\vorOC7.ne !!O.15 
Muzyka pniska 20.30 Sylw~sler w 
lO Trójce" 2:1.35 Toast noworoczny 
0.07 Sylwester w •. Trójce " d.c. 
1.00--5.30 ?,luzyka taneczna. 

PROGRA:\t LOK \ LNY 
7.00 Kielecki kwadrans aktual­

nosci 16.43 Omówienie programu 
16.45 Radioreklama 16.50 ,.Jaki był 
len nliniony rok"? - felieto n B. 
Henia. 17.00 Koncert muzyki op.:'­
retkowej 17.30 "Suplcment Fali 
Młod0ści" - wyd. sylwestrow .. -
w O'prac. A . Kamińskic;:O' 18.00 
D~.,nnik Radiowy 18.08 łynne 

td!lg.a. 

Sroda 
PROGR.\'W I 

6.05 Kiermasz pod Kogutkiem 
7.10 Informacja o progc. PRiTV 
7.15 Poran"k z piosenl:'l 730 :1.105-
kwa 7. melodią i piosenką a.o, 
"Ludzie ro ~u 1975" aud. H.:!5 
Noworoczny kalejdos .·op muz. 9.U5 
Swiąteczne wizyty przy jntnl 9 'lO 
Kol<:dy polskie 10.05 Teatr dla 
Dzieci: Baś,lie ped choink<: JO.:IO 
""fliZ)' ka \vec;--elna 11.en ...... 1orsk·\ 
s\\ inJ.:.'" - ~3węda 11.~O Kap~le i 
ze !)r)()ł~' l tdowe 12,25 l\.1USlcorama 
1.1.00 •. 'Vt: o;;oły at..tobus" 1-1.00 Kfln· 
cert cl'<,pino,-.~ski 1::;00 Koncc!'t zy­
('zeń 16 n5 Teatr PR ,.T czka 
ncci:lrza" 17.00 Lista pn:chojó\\.· 7-4 
17 :łQ Studio l\;!odych - My:',5 1a.J~ 
\V r::di(v\'vch studi~cłl nlUZVl:7,­
Ilych Hi :::' Dobranocka 19. 5 Fc!';ti­
wole 74 ~O ~o .,,!eSl w '\V 3r~za\' .. ie 
ulica \\'odewil" kab~ret P·,)C'· 
t.\'<.'1:1 21.00 Karf'av.;at 15 ~:?CO Por­
trro słowem malo' ... ·anv - L. n~" ­
d·'\~en '1?"5 I<~rn c:n.-\·ał 75' ""; rl\ 0-
~~! Mono!ski wbdonl ':'ci sporf..Owe 
:!J ~O Karnawał 7'5. 

wiedzieć, zobaczyć, posłuchać 

PROGRAM II 

5.305 Muzyczne dzien dobry 6.10 
Kalendarz 6.15 W ludowych ryt­
mach 6.40 Noworoczna pozytywka 
7.10 "Kulig noworoczny" 7.35 Muz. 
8:t5 J . Grubich era na organach 
Katedry OliWSkiej 9.00 Felieton 
literacki 9.10 Koncert solistów za­
proszonych do studia PR 9.30 Jazz 
dla wszystkich 10.00 Zespół "Dzie­
wiątka" 11.00 Utwory kompozyto­
rów polskich lI .30 "Sprawa czlo­
wiek" - słuch. 12.25 C . D e bussy: 
"Ariettes oUbliees" - cykl pieśni 
12.45 "Błażek" fragm. prozy 
13.00 Gwiazdy rO'ku 74 14.00 Ta­
neczny korowód przez wie ki 
magazyn literacko-muzyczny 15.30 
Dla dzieci i młodzieży 16.15 Z 
tournee WOSPRiTV 17.00 War­
szawski Rok 1974 17.30 Kolędy pol 
skie 18.00 Dzień Polski w Radiu 
BBC 18.35 Felieton aktualny 18.45 
Z tw6rczości kompozytorów p.ol­
skich na Festiwalu " Warszawska 
Jesień 74" 19.30 Teatr PR Studio 
\'Vsp6łczesne - ,.Siła przyciąga­
nia" 20 .30 "Rok 1974 w sludiach 
PR" 21.40 ,.Pierwszego o C7.War­
tym" - aud. (II) 22.00 G . Bace­
wicz - V Kwartet smyczkowy 
CWilanowski) 22.30 Humoreska 22 .45 
Swiatowe nowości płytowe. 

PROGRAM I.OK L Y 

9.00 "Karnawał owe pamiętnik!" 
- aud. w oprac. T . Kudelsl<iej 
17.00 "Muzyczna premia tygodnia" 
- aud. P . Ga na. 

Wtorek 
PROGRAM l 

15.55 - Przyp<>m1namy, radz.imy 
J6.oo - Dzienlnik TV (kolor) 
16.10 - Dla dzieci: "Legendy z 

wiślanego brzegu" (koL) 
1Jl.36 - "Życiorys Kaczora Do-

nalda " flint z serii: 
"Disneyla.nd" 

17.20 - Dla młodych widzów: 
"Ostatni wałczyk" 

17.50 - Polska w oczach świata 
(kolor) 

18.05 - "De b iuty roku" - progr . 
Red. SI)Ortowej 

18.50 - Program rozrywkowy 
19.20 - Dobranoc C«olor) 
19.30 - Dziennik TV (kolor) 
20.00 - Przemó\vienie no\voroczn~ 
20.1 0 - "Słuchając Chopina w 

żelazowej w pli" - gr ają: 
Halina Czerny-Stefańska i 
Adam Harafle"'!LCZ 

20.30 - Program sylwestrowy 
PROGRAM II 

16.30 - Przeżyjmy to jeszcze raz 
- Piłkarskie MS: polska 
- Brazylia 

18.30 - ~.Pan Tomz.i.k" - rab. film 
czechosłO'w. 

19.W - Dobranoc (kolor) 
19.30 - Dziennik TV (kolor) 

20.00 - Przemówienie nowo 
20.10 - Słuchając ChOpina w 

lazowe) WoLi (kolOr) 
20.:10 - W starym kinie: 

żątl<;o" - (ab. film 
22.00 - "Hoffman" fab. 

ang. (kolor) 
0.06 - "Blada Twarz" 

film USA (kolor) 

Srooa 
PROGIL4..l!d l 

9.00 - "w pusty".l i w 
o dc. ~ ser. TVP. 

lQ.GO - "Na SzczęSCie, 
Wle, na Nowy 
p rogram z cyklu: 
c za Je i obrz~dy" 

W.lO - "Spor t 197ł" (kolOr) 
11.55 - Dzienn.i.k TV (koJe>r) 
12.15 - K once rt noworOC7..n y 

WiednIa (koLor) 
13.35 - W slarym klJ1ie 

i lowc y zWlerząt" 
chiwalny film 

14.50 - Losowanie 
15.00 - Dla dzieci: 

szewska: "Ko 
15.40 - ,.Przeboje rok u " 

z e ntacja piosenek 
reatek Z festiwalu 
p oc-ie, Kołobrzegu i 

118.30 - "Mam pomysł" -
z cyklu : "Szare na 
(kolOr) 

17.00 - Turniej czter.,.,h 

~k~~~~zd~ieG z m·;·s~h~,.:rllal·01~ 
tellkirchen (kOl"'!') 

118.10 - ,,Bal Pegaza" (kol"l') 
w.r; - Dobranoc. 
19.30 - Dziennik TV 
20.20 - Dobranoc dia 

t,Upi()rny 
(kolor) 

20.35 - " R io Bravo" ,jm 
kań.<k1i fi,lm rab. Ck n, 

22.50 - Wiadomości sporto,,". 
PROGIL'\M Ił 

16." - "Róże dla Karl-Marx .,;. 
- program estradowy 
NRD (kołor) 

17.30 - "Na zamku i w gosjJu· 
18.10 - " w pustyni w P'Js" 

. odc. IV (OSlatni) 
TVP (koIO'r) 

J9.15 - Wieczorynka (kolor) 
19.30 - Dziennik TV (kolOr) 
20.20 - T ealr TV Aleksandel' 

dro - •. SIUby n o.n;,.n"'.t"I,,,;, 
:al.35 - "Karnawałowy 

(kol'or) 

Czwartek 
PORGR M I 

9.00 - Przyspos'..bienie 
dla kI. VIII -
nych - ObrQllla 
pożarowa. 

10.00 - Z serii: "Col um bo . 
film ame·rykańskl 

"Sztylet wyobraiM 
TV Tecbnikum Rolu 

13.~ - Matematyka (35) 
14.30 - Uprawa roślin (23) 

Polskie Radio i Telewizp 
SIl"Lega ją sobie mO'Lliwo,;ć I 

w programie. 

PRZETARGi 
OKRĘGOWA DYREKCJA 

1. W.ŁSTYCJI l\flEJSKICB 
W SKARZYSKU-KAM., 

ul. Sikorskie~o 20. II p. tel. 793, 
OGL.\SZ.\. PRZETARG 

na budowę bu-dyt:lku mie-$zkalnego dla nauczycieli VI TI<' 
szycac-h, pow. Końsk ie. Tcrm;<n rozpoczęc ia 1975 r. . 
kończenia 1976 r . W przetargu mogą vn:iąć udział przed 
biorstwa państwowe, spółd<:::e-!cze oraz sektor g6sp:>daif'~ 
usp.cJecz.nion-e-j. Oferty należy składać w Okręgowej Dyf c 

In V.-e-3tycji Miej.skich W Skarlysku, w terminie do 
15.1.75 r. Przetarg odbędz.ie się dnia 16.1.75 r., o godz. 
b:urz.e dYr1~kcj', uL Sikorsk:ego 20. Zastrze<><.J.ny sobic pr 
u'ni E··.vażn 'enia przetargu b-:,z podan:a r,rZ\ CL)'n. ---------

won:W()DZ • 1\ I OLU. 1 "'I A 
TRi\ ' PORTU S.\'-:IT_\ R, EGO 

w Kielcach. ul. Pakosz 72 
OGL.\SZA P RZET.-\RG 

na wykO'n:ł.n.:e robót m:;d n'z2.cyjnych budynku d ys.P()'l· , 
ni WKTS. Dokumc:1tucj3. pr().je~<tcwo-kosztorys()wa zn3 
;;ię W komórce imvest:.'c,'jnej. W przetargu mogą brać 
I:,neds;qbiorstwa państw0we. spółdz;elcze i osoby pry 
Oferty w zalakowanych kopertach na·leży skła.aać W 

nie 14 dni od daty ogło,z.enia przetargu w prasie 
Woje-wód/_k.ej Kolumny Transportu San:Ła.rnego w 
ul. Pakosz 72. K cmisyjne ctwarc:e kop2rŁ na<3tąp:- w dll 
. lycznia 1975 r ., o godz. 10. Za~trl.egamy sobie prawo w' 
oferC'nta lub uni€'wain:enia przetargu ~ podania pr'r~ 

POSZUKI 
DYREKCJA 

K OMBl N. Tl ŁOZYSK TOCZNYCH 
w KIELCACH 

zatrLLcn; DWOCH M,\ GISTROW EKONOMII, spC'Cja 
cych się W zag.c',cn:e-n ach zatrudnienia i {:łaoc oralZ 
n a kr·.;ztÓw. Waru\nk. pracy .. płacy or az m'ie:sz.lka.n ~o'·<;:l~1 
c.mó\\ ;(''1ia w b:urze dyrektora kombinatu - K::elce, ul :\ 
czarsJ< iego 45, tole-fQll 481-52, w godJzi<na.ch od 8 do 15. 

http://sbc.wbp.kielce.pl



2cncj" 
fo.-mujq : 

Portugalia - jak 
Agencja Reutera -

kazała w poniedziałek wła­
Wyspach Zielonego 

lądka rządowi tymczaso­
, który składać się bę­

z przedstawicieli miejsco­
ludności oraz wladz portu­

kich. ){rótka cercmonia 
a się w siedzibie guber­

porlugalsl,iego w Ci­
Praia. 

A;encja Antara - za­
o nowych al'esz­

w marynarce indo­
Pn:eprowadzono je 

wno w toku " oczyszcza­
s il zbrojnych z ,.elemen­

wywrot.owych" . 
. Po raz drugi w cią­

(Jstahtich trzech dni Bank 
sK " "~I:tntralny RFN zakupił 18 mln 

aby w ten sposób za­
szybki s padek kur­
na rynkach waluto-

Jak donoszą z 
w poniedzialek 

lam obrady drugi 
Kongijskiej ParW Pl'a-

W rezolucjach zjazdu 
się na konieczność 

1f',<l'{'hsllrODJ1ego roz\voju s10-
__ "n KI"W Z krajami socjalistycz-

umocnienia jedności 
i narodu oraz walki z 
iami ił imperializmu i 

ji. 
HR. Jak donoszą z Nairo­
llo licja kenijska wykryła 
egalny skład kości słonio­

Znaleziono 800 kłów () 
7", od 25 do 30 kg każdy. 

'j kszość z nieh była już za-

pakowana w skrzs nie i goto­
wa do niclcgalnego W)' WU:lU 

za grani~(; . 

RZYM. Grypa /zw. .,nowo­
zelandzka" zaatakowała sze­
rt~g wielkich miast wioskich. 
Np. w Bolonii choruje od 35 du 
40 proc. mieszkańct;w. Nie co 
lepiej przedstawia się sytua­
.'ja w samym Rzymie. \VirtHl 
jest szezególJlie złośliwy i aLa­
kuje uszy, nos. gardło. a cho­
robie towarzyszą zaburzenia 
żołąd kowc. 

HANOI. Według donie,~i eń z 
Kambodży , w ciągu 3 pierw­
szych tygo()ni grudnia na te­
rf>ny wyzwolone leco kraju 
uciekło z miast kontrolowa­
nych przez rząd L (m Nola prze­
szło 4.5 tys. osób. Bylo wśród 
nich okolo tysiąca żołnierzy 
armii Lon I'\ola . 

KAiR. Gabinet króla Jor­
danii poinfornlOwał w ponie­
działek, że w dniach 6-8 stycz­
nia złoży oficjalną wizytę w 
Jorl1anii cesarz Ir~~nu, Moham­
m.ad J{cza Pahlawi wraz li! 
małżonką. 

RZYM. Grupa uzbrojonych 
przestępców dokona ła w po­
niedziałek zuchwałego napadu 
na jeden z urzędów miej­
skich. Lupem ośmiu bandy­
iów padlo 150 milionów lirów, 
przeznaczonych na wy.płatę po­
borów pracownikom tego urzę­
du. 

NOWY JORK. Według dzil"n­
nika .. New York Times", rząd 
amerykallski nie jest w sta­
nie w Skiha<', co siało się z ty­
siącami kilogramów uranu i 
piu lonu, które mogłyby zostać 
wykorzystane do produke,ji 
bomb nuklearnych. Dziennik 
pisze, że 15 zakładów przemy­
słowych w USA pozostających 
pod nadzorem komisj i energii 
atomowej, nie może .. rozli­
czyć się" z tych materiałów. 

dzień Banglades zu 

5 tvs. śmiertelnvch' ofiar 
trzesienia ziemi 

l 
DELHI PAP. Wg 

ych ocen trzt:sienie zie­
I..tóre nawiedzilo w so­
Pakistan, spowodowało 

5 tys. ofiar śmiertel -
- 15 tys. osób odniosło 
poinformowano oficjc.l­
Islamabaclzic' w ponie-

k wieczorem. 
d9noszą agencje pra 0-

zniszczone zo­
miejscowości. 

nawiedzony najsilniej­
wstrząsami obejmuje 

tysięcy km kwadrato­
Pierws%y wstrz:;s na­
w sobotę o za.ebodde 
i wtedy zginęło naj-
ludzi, ponieważ więk-

mieszkańców wsi i.e~o 
u powróciła już z pól 

ów. Przez ulą noc z 
niedzielę wstrzą.sy 

V,nNT:a .. ,,, ... ,,,,. powodująe o­
gól' Ia.win ka­

pod swymi 
co ocalało po 

wstrząsach; 

r a townicze, które 
na wiedzo­
setki za­
wybuchu 

pierwszych fragmen­
najbardzie j 

okolice leżące w 
2CO km na północny 

od Rawalpindi. In­
dotyczące rozmiarów 

i pochodzą jerlyuie z 0-
, l którymi można nawią­
jakąś łączność. Nie wia­

co dzieje s'ę w niedo­
," ch miejscowościach gór-

• Peru 1970 rok - Si tys. 
zabitych. 

• Nikaragua, 1972 rok - 12 
tys. zabitych. 

• Iran, 197% rok - 5 tys. 
zabitych. 

• Turcja 1970 rok 
zabitych, 

• Turcja 1971 rok 
zabitych, 

1100 

• Meksyk 1973 rok - 750 
abil,ycb , 

W 1974 roku silne trzęsienie 
ziemi nawiedziło także połud­
niowo-uchodnią część ChRL. 
Według źródeł za chodnich, 
zginęło ta.m około tO tysi~cY 
osób. 

1 stycznia 1975 roku mija ko­
lejna rocznica obalenia przez 
rewolucję kubańską rz~dów ~e­
nerala BaHsty. W tę pamiętną 
noc sylwestrowlP" 3l ~rudlli8. 
1958 roku do Hawany wkroczy­

,ly oddziały armii rewolueyjnej 
dowodzonl" przez Fidela Castro, 
8. dotychczasowy dyktator u­
eil"kł z kraju. 

To było szesnaśeie lat temu. 
Od tl"go ezasu rozwój wydarzeń 
na Kuhie pozostaje w cenlrum 
uwagi la tynOSkiej i światowej 
opinii publicznl"j, bowiem stala 
się ona pierwszym w zachod­
nil"j hemi fl"rze pań~h\'l"m so­
cjalistycznym. Peddana bloka­
d zie gospodarczej i politycznej. 
przezwycit:źyła ją. aby obecnie 
powrócić na arenę latynoamery­
kańskiej polityki jako kraj-bo­
hater, a zarazem państ\vo, bez 
udziału któ,l"go niemożliwy jest 
normalny bieg życia polity cz­
ncgo na zachodniej półkuli. 

Gdzie tkwi~ przy('zyny takie­
I go rozwoju sylua cji'? Przede 

,' n cje przypomim:ją n~j - cie Kuby j a ko państwa , Idóre 
·ze trzęsienia ziemi. k t ó r e w spos ób dl"fiuitywny i osta-
. -Lyły się w ciągu ost ... t- ieC'Luy rozwj~zało na s w oim te -
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-
Związek Radziecki 

iernvm przvjacielem taro ów arabskich 
30.XII MOSKWA PAP. 

Związek R a dziecki, wierny 
swej ,polityce popierania na­
rodów walczących o wolność 
i niepodległość, jest zawsze 
pewnym i wiernym przyja­
cielem narodów arabskich -
pisze komentator agencji 

= 
Czv i kiedy 
Qdpowiedz, ? 
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 

ten przedstawiono, bez trudu od· 
czytywali jego treść. 

Autorami sygnału, będącego 
pierwszą próbą nawiązania łącz· 
ności z pozaziemskimi cywiliza· 
cjami, są dwaj ameryka.-iscy 
astronomowie - dr Frank Orake 
i dr Carl Sagan, specjalizujący 
się w poszukiwaniach śladów 
życia poza Ziem ią. Wybór lawi· 
cy gwiezdnej " Mess ier- J 3" do· 
konany zostal w oparciu o mo· 
tematyczną analizę p,awdopa· 
dobieństwa występowania tam 
istot żywych o wysokim stopniu 
rozwoju. Zdaniem doktora Sago· 
no są szanse, że sygnał nasz za· 
stanie przechwycony i adczyto· 
ny. Niestety - ze względu no 
odległość - zanim telegram z 
Ziemi dotrze do odbiorcy, o 
"oni" nam odpowiedzą, minie 
48 tys. lot ... 
Amerykańscy naukowcy są zda· 

nia, że prowodzone od kilku lot 
m.in. włośnie przy pomocy ra· 
dioteleskopu w Areciba poszu· 
kiwania sygnałów poiaziemskich 
cywilizacji, trwają jeszcze zbyt 
krótko, by mogły dać efekty. 
Zdaniem obu tych naukowców, 
z matematycznej teorii prawdo· 
podobieństwa wynika, że zgoła 
wykluczone jest, by czlowiek sto· 
nowi/ niepowta'rzalne zjawiSKO 
we wszechświecie. Ich zdaniem, 
istnieje co najmniej okolo mi· 
liono cywilizacji, znajdujących 
się no różnych etopach rozwo ju. 
Niestety, bariera czasu utrudnia 
jakiekolwiek kontakty... Środek 
przekazu, jakim jest radiote/es· 
kop, jest już dostatecznie silnym 
źródlem im pulsów, by przy od· 
powiednim doborze d/ugości fal 
i kqto emisji, mogli nas uslyszeć 
domniemani mieszkańcy "Mes· 
sier-13". Szkoda, że no ewentu· 
alną odpowiedź czekać przyj· 
dzie tak długo ... 

(lnterpress) 

rytorium w 'pólne dla całego kon­
tynentu boll.\czki spol~czne i 1(0-
spodarczo:. Uznanie przez Swia­
lową Organizal'je Zdrowia, lZ 
Kuba jest jedynym krajem 
poludniowoamerykańbkim wol­
nym od malarii i inuY('h cho­
rób zakaźnych zbierających 
swoje żniwo w innych państwach 
kontynentu, czy zainteresowanie 

TASS, Jurij Korniłow. Ra­
dziecko - arabska współpraca 

jest obecnie istotnym czyńni­
kiem stosunków międzynaro­
dowych i wywiera ogromny 
wpływ zarówno na sytuację 
na Bliskim Wschodzie, jak i 
na cało ' ć sytuacji międzyna-
rodowej. ' 

\Vspólpraea ta - korzystna 
dla obu . stron ' - obejmuje 
sferę działalności politycznej: 
potępiając zaborczą politykę 

I zrae la Związek Rad ziecki 
zdecydowanie popiera słuszne 
żądania krajów arabsk ich , do­
magających się wyzwolen ia 
wszystki ch okupowanych przez 
I zrael ziem arabskich, sprze­
ciwia się wszelkim próbom u­
daremnienia politycznego roz­
wiązania na Bliskim Wscho­
dzie, sprzeeiwia się także pół­
środkom stwarzającym pozo­
ry postępu w rozwiązywaniu 

konfl iktów. 
Współpraca ta obejmuje 

także sferę gospodarczą: Zwią ­
zek Radziecki udziela krajom 
arabskim szeroko zakrojonej 
pomocy gospodarczej, pomaga­
jąc im w rozwijaniu sił wy­
twórczych, w umacnianiu nie­
zależności gospodarcze j i poli ­
tycznej, w podnoszeniu pozio­
mu życia i kultury. 
Szczególną pozycję w sto­

sunkach radziecko-arabskich 
zajmuje umacnianie potęgi o­
bronnej krajów arabskich w 
obli czu zakusów agresora. 
Życie - pisze komentator 

TASS wielokrotnie po­
twierdzało, iż Więzy radziec­
ko-arabskie j przyjażni i wsp 61 
pracy są trwałe i nierozer­
walne. .Jednak rozwój i po­
głębianie się tej przyjażni jest 
najwyrażniej nie w śmak o­
kreślonym kołom, które w 
przYJaZD! j współpracy ra-
dziecko - arabskiej upatrują 
przeszkodę dla r ealizacji 
swych ekspansjoni s tycznych 
planów. Dlatego nie jest przy­
padkiem, że w ostatnich 
dniach część prasy zachodnie j 
puszcza w obieg najróżniejtize 
spekulacje, dotyczące stanu i 
perspekty'w stosunków ra­
dziecko-arabskich. 

W związku z tymi spekula­
cjami, trzeba jeszcze raz pcJ­
kreślić z całą stanowczością 
- pisze T ASS - że przy jaźń 
radziecko-arabska jest trwa­
ła, a ZSRR z całym zdecydo­
waniem popierał . popiera i bę­
dzie popierał narody arabskie, 
włączając w to arabski naród 

w opinii publicxnej kontynenlu 
S'T.arp anego przez cią.głe zama­
chy stanu I przA:wroty ~IHy­
czne. 

Ameryk", Laeińska nit' chee 
być 'Laeoranym regionem nasze-
1(0 gl&bll, alr do tego ni., wy­
tarcza ~wiul.ehowny blicb.l.r 

jej wielki .. h stolic. Konieczne 
są ~ł((bolUe pru:mJ1P.ł1Y stru ktu· 

Kuba - symbol 
• nowej 

sit; przez UNESCO kubańsItim 
systemem o -wiaty . to tylko dwa 
z liczny~h I)rzy kladów pos(-4! PU, 
jak.i ma miejsce na wyspie. 0-
czywisi~'m jest, iż p!)eiąga to za 
sobą w zros t pres tiżu lego k ra ju 
i j est GOWOdell. że wydającc 
się \vręcz nie~~:ykoł1alnymi z'!'­
d a nia . są przy od powicd !lim 
wysiłku możliwe do zr l";I lizowa­
nja . S,"'iadomGść tecro 7n~jduje 
('oraz Si.rrsze od zwipr t'icd!cnie 

epoki 
ralne, a krajem kontynentu. w 
którym miaJy one miejsce .• jes t 
-wła§.nie Kuba. Dla przrcięt'nt'go 
mieszkańca Am ... ryki Poludnio­
w e ' s ta l:l sit: ODa już de s ym­
bolem "czerwonc:;-o ni ... be2pie­
('zel\sh\a", a sy m bolem postępu. 
st~d na~astajace «!lżenie i pre­
sja na rządy poszczl" ~6lnych 
kr_ jów, a y u . ... g ulow:!)y k on­
tabty z I{ubą , cZl" m u spr zyja 
jeszeze jedl"n czyn :lik. J est nim 

r 

Palestyny, ich sprawiedliwą 
walkę ze skutkami agresji 
izraelskiej, walkę o wyzwole­
nie wszystkich zaj ętych przez 
Izrael terytor iów arabskich, 
walkę o trwa ły i sprawiedl i­
wy pOkój na Bliskim Wscho­
dzie. Związck Radziecki był i 
pozostaje wiernym przy jaCie­
lem narodów arabskich i żad­
ne spekulacje i insynuacje nie 
są w stanie naruszyć więzów 
tej przyjaźni. 

Odroczenie 
wizytJ-

Breżniewa 
31.XH l\10SKW A PAP. Po­

dano oficjalnie do wiadł)moś­
ci, że zgOdnie z porozumie­
niem między przywódcami 
Związku Radzieckie/.:o oral 
Egiptu, Syrii i Iraku powzię­
to decyzję o przełożeniu n. 
okres późniejszy przewidzla.. 
n~'ch na styczeń 1975 r. wizy' 
w tych krajach sekretarza 
generalnego KC KPZR, Leo­
nida Breżniewa. 

Nowy, pozmeJszy termi. 
tych wizyt zostanie uzgodni6-
ny przez strony. 

Kissinger 
naj popularniejszy 
wsród Amerykanów 

3O.XII. WASZYNGT ON PAP. 
Ju ż drug i kole jny rok se kre­
ta rz stanu USA 1fE' l1 ry K i l' ige r 
okaza ł s iG czJowlt'kiem ciesz:\­
cym si ę l1 ajw i (~k~ z'l popularnos­
cią w . " POJ 0CZ0ń st wie amerykań­
skim. Kole jn<' mie jsca w doro­
czne j anki l"ci',' lns ty ,utu Gallu­
pa. w któn' j Amerykanie odpo­
wi adali na pytanie jakiego czło­
wieka najbardzil'j podziwiają, 
zajęli: znany kaznodl.i"ja pastor 
Billy G ·a ham. pre",-dC'nt Ge­
rald Ford i se nator Edward Ke­
r. :?d~- . W pi rwsz\'j dzie ' iąice 
nic ma żadnego obl'okrajowca. 
poIk·za gdy ubicgłym ro.ku 
znajdowul się wśród pierwszych 
dziesięciu papież Paweł VI. Po­
za pastort>m Grahamem znaleili 
się wśród tych dz.iesię(· -u w y­
łączni" polilycy. 

postawa tanów Zjf'dnoC:ltonyeb. 
jaką zajęły one wobł'e Ameryki 
Porudniow.:lj. 

Dominacja amerykańska jest 
Już si bloza. Amel'yka Lacińska 
IUA w swujej hislorii nie łylko 
socjalistyC'.mą r"ubę. Ma ł:lk,źe 
po ' tępowe }'eru. Panamę. Miała 
rządy ah-adora Allend'e w 
Chile... Przemiany, jakie z""..,Jy 
na kontynpncie rzutują na ewo­
lucj() posta,," politycznych po­
Szcugólnych rządów. a jednym 
z ich kluczowyth el ... mentów 
jest s to';ullek do Kuby. ' lał się 
on sYlloni n1/'m racjonalnej linii 
politycznej i realizmu. na fali 
którego kra.j ten wypływa po 
dziesięcioletnim zap'Hnnieniu na 
arl'lIt: latynoantl"rykall'ikiej PO_o 
lityki. 

Oczywistym jest. że La rosną­
ca obecnie pozy<'ja' I uby nie 
przyszła jt"j łatwo. O kres prze­
l ian rewolucyjnych wymaltal 
od społeczeństwa wielu wysił­
ków i wyrzl"czcń , kll, re obecnie 
pron·nluh. , -ie bę(l?! .. lo zasko­
('zeni m . jeżt>H za k m", lat ton 
ł ,li;, noamcl')':<ańs!de,i polit~'ki bę­
dzie należa.ł właśnic do KubY. 

(Interpress) I 
wszystkim \'II rosnącym autor,'Łe-

5 lat na ŚWiecie; ~!I~::~iiii~i:~~~~~~~~ii~i;~iiii~ii;iii~iiiiiiiiii~iic:ii~;i~;;~ii~;;iii;~~~~ii;iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii http://sbc.wbp.kielce.pl
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Czy Polki sprawią niespodziankę? 

Już jutro spotkaniem dwóch 
zespołów Polski rozpocznie 
się w Kielcach międzynaro­
dowy noworoczny turniej ju­
niorek w ko zykó:wce, w któ­
rym uczestniczyć będą po-o 
nadto reprezentacje BUłgarii, 
Czech oslo"llacji, NRD j Ru- ' 
munii. Jak informowaliśmy,. 
kielecki turniej rozgrywany 
w hali sportowej przy ul. 
Waligóry l, potrwa do nie­
dzieli, 5 stycznia. Codziennie 
odbywać się będą po trzy 
spotkania. 

Impreza zapowiada się bar 
d zo atrakcyjnie, bowiem u­
c ze tnic:tące w niej drużyny 
reprezentują dobrą klasę, . a 
ściślej mówiąc należą do eu­
ropejskiej czołówki w swej 
k ategorii '1: ieku. Spodziewa­
m y się, że nasza p ierwsza re­
prezentacja, która niestety 
w y tąpi 'W K ielcach w I)sła­

bionym 'ldadzie (bez EJzbie­
ty Je~()or€<k, Barbary Wojc:e-

N ankiecie "France 

chowskiej i Ireny Linki), po­
trafi stawić czoła silnym eki­
pom zagranicznym. Nasze 
młode koszykarki od kilku 
dhi przebywają w Kielcach 
ińlensywnie przygotowując 
si'ę do turnieju. Liczymy, że 
prawią niejedną przyjemną 
niespodziankę swym .. rene­
rom i kielecki m sympatykom 
portu. Gdyby jeszcze udało 

im się pójść w Ślady owych 
poprzedniczek, które kilka lat 
temu wygraly w naszym mie 
ście noworoczny turniej z u ­
działem Bułgarek, Węgierek i 
~RD, byłaby to przyjemna 
niespodzianka. 

. \V pierwszym dniu turnieju, 
w środę 1 stycznia program 
potkań przedstawia się na­
tępująco: 

16.00 Polska I - Polska II 
17.15. otwarcie turnieju 
17.30 CSRS - NRD 
19.00 Bułgaria - Rumunia 

I 

~, 
'--

(paw) 

Football" 

Wysokie lokaty Polaków 
Francushie pismo piłkarskie 

"France Football" opublikowało 
już po r<lZ 19 doroczną klasy­
fikacjG najlepszych piikarzy ro­
ku w Europie, której zwycięzca 
o trzymuje "złotą piłkę". Zwy­
cięzcą tcgoro.:zn j ankiety. w 
której uczcstn;czyli sprawozdaw­
cy piłkanwy :?6 kl-ajów, a więc 
zdobywcą "zlot j pilki" zo tał 
już po raz :rzeci Holender 
Jobn Cruyff. ZdObywcą tego tro­
f<,um (;Fuyl' był już w Jatach 
1!r7t i 1973. Jq:;o najgrożniejszym 
rywalem w 1:rgorocznej ankie­
cie byl p'prczentant RFN -
Franz Be henblluer, który zajął 
drugie miejsce. 

W tej j·la.ylikacji wysokje 
lOkaty Z<ljęJi polscy pilkarze. 
Pomocnik war-zawskiej Leaii -
Auimie z De na sklasyfikowa­
ny zostal tuż za pi erwszą dwój­
ką - na trzpcim miej cu .. ,Król 
strzelców" lin"łów mistrzo,tw 
ś~iata -:-. (;rz('"l:'o1'z Lato zajął 
s7.oste ml"lsce. a napastnik Leajj 
Warszawa - Robert Gadocba "'­
ó"me. 

Na liści znalazło się jeszcze 
dwóch poltik ich piłkarzy: na 13 
pozycji Jan Tomaszewski i na 
15 - Jerzy Gorgoń. 

Oto klasyfil:' cja .. France Foot­
bał!"': l. Johan Cruyff (B arce­
lona) - 116 okt.. 2. Franz Bec­
keńbauer m ;J)'ern Monachium) 

105 pkt., 3. Kazimierz Deyna 

Komunikat 
Totalizatora Sportowego 

Tota J.tt.a tor Sportowy zawiada­
mu, że w zaHrdach piłkarskich 
Z dnd.a 28/ 29.XII.1974 r. stwierdzo­
no: 

@ Lica an~i~lska: 4 rozwiązanla 
z 12 traf;"ni~mi - wygcane po 
7t!H! zl, 39 rozwiązań z II tra­
tleniami wygrane po około 
7000 zł. 330 :ozwiązań " 10 tra­
ll~ - wygrane po 11'12 zł. 

(Legia Warszawa) - 35 pkt., 4. 
Paul Bre itne r (R eal Madryt) -
32 pkt., 5. Johan Neesken (Bar­
celona) - 21 pkt., 6. Grzegorz 
Lato (Stal Mielec) - 16 pkt., 7. 
Gerd Muelle r (Bayern Mona­
chi um) - H pkt.. 8. Robert Ga­
docha (Legia Warszawa) - 11 
pkt.. 9. W;Ily Bremer (Le ds 
r:1it d) - 9 pkt. , 10. Jllergen 
Sparwas er (FC Magdeburg), 
RaJt Edstroem (PSV Eindhoven) 
i Berti Vogst (Borus~ia Moen­
chengladbach) - po 4 pkt. 

T
enis ziemny lo jedna z dys_ 
cypli.n sportowych, w któ­
rej w naszym wojewoo.:­

t w.i e zanotowaliśmy pew ien po­
stęp w porównaniu z rokiem 
1973. Dałeko nam wprawdz:e 
jeszcze do osiąg n ięć z czasów, 
gdy na naszych kortach wystę­
powali - Danu ta Całińska, Le­
szek Słomski czy Piotr Jamro", 
ale po okres ie regre;;u nas.ą­
pilo wyrażne ożyw ie nie w "bia­
łym sporcie". Sw iad<: zą o tym 
dobre lOkaty naszej młod'Ziezy 
.na mistrzostwac h Pobki ord:/: 
pozycje na listach kl~ syfikacyj_ 

nych Poł"k lego Zw iązku Teni­
..oweg.o z,a ubiegly sezon. 

W mistrz<)Stwa.~h Polki ju­
niorów dwJ. tytuły wice mi5-
trzowskie wywa'lczyi Kazimierz 
Gajda z kieleckich Błęk itnych . 
Oba w grzo: podwójnej - p :erw 
szy w halowych MP wspólnIe 
z P ybylskim z Górnika By­
torY," drugi w letnich MP ma­
jąc Z!l part'nen KotuIskiego z 
AZS Warszawa. P onadto para 
klubowa Bł~k itnych - Iwoua 
Pawlik i Kazimie z Gajda, zdo­
była brązowy medal na MP ja­
nlor6w w grze mieszanej. a 
listach kla~yfika.::yjnych PZT 

ECHO 

Podczas śnieżnej zamIecI 

Ho . -eis • 

zremisowali 
z Ho andią 
W poniedziałek hokejowa re­

prezentacja Polski rozegrała swój 
przedostatni mecz w Davos w 
międzynarodowym turnieju o pu­
char &penglera. Polacy niespo­
dziewanie zremisowali z na jslab­
szym zespolem turnieju - Ho­
landią 3:3 (1:0, 1:2, 1 :1) . Bramki 
dla Polski zdobyli: Jaskierski w 
14 i 45 n1in. oraz Słowakiewiez 
w 36 ,min.; dla Holandii: Schaef-
ter w 23 min., De Graaw w 31 
min. oraz Mac Don ald W 59 min. 

Mecz toczył się podczas zamie­
ci śnieżnej. Te niezwykle warun­
ki sprawiły, że znacznie lepsza 
technika PolakÓW i ich szybkość 
nie mogly być wykorzystane. era 
byla wolna, bowiem krążek za­
trzymywany był przez pokrywa­
jący lodowisko śnieg. Ponadto na­
si zaWodnicy zaprzepaścili wiele 
dogodnych sytuacji podbramko­
wych, a równie wiele celnych 
strzałów padało łupem doskonale 
broniącego w tym meczu bram­
karza Hol-endrów - Gobela. 

Po tym meczu tabela turnieju 
jeot następująca: 

1. Słovan Braty.lawa l tS-C 
Z. POLSKA l 5 11_ 
J. Finlandia ol. l l lZ-1 
4. S zwajcaria l Z i-12 
5. Holandia 4 1 11-21 

21 koszykarzy 
w kadrze 
trenera Zagórskiego 

Na poniedziałkowym posiedze­
niu zarząd PZKosz. zatwierdził ka­
drę narodową polskich koszyka­
rzy na pierwszy kwartał 1975 r. 
Skład kadry zaproponował trener 
Witold Zagórski, po konsultacji z 
trenerami poszczególnych drużyn 

klubowych. Oto nazwiska kadro­
wicz6\v: Seweryn, Langosz, Kwiat­
kowski, Ładniak, GaTdzina (Wisła 
Kraków), Jurkiewicz, Lecyk, 0-

wieki, Cegliński (Wybrzeże 

Gdańsk), l\Iyrda, Niemiec, Smol, 
nicki (Resovia), Garliński, Froł6w 
(Sląsk Wrocław), Bogucki (Spój­
nia Gdańsk), Jasiński , Raczek 
(Poloo ia W-wa), Mulak (Start 

I Lublin), Fiedorczuk (SpOłem 

L&dź) , K 05tencki (Lech PO'Ulań) l 
• Szara"" (AZS Poznań). 

Kazimierz Gajda zajmuje trze­
cią lokatę wśród juniorów, a 
Iwona Pawlik dziewiątą wśród 
jun:orek. 

Slab'ej notowani 
wśród seniorów. ale i 
r~ bli:tej krajowej 

jesteśmy 
tutaj co­
czołówki 

r 

jest aklualn.ie llQ·SZ najlep~zy 
t f'ni.sbta , Leszek Stępowski z 
B1~k itnych . Zajmuje on n:!. liś­
cie PZT jed nastą pozycję i tyl­
ko trzy pLLnkty dziel:l.,' gr) od 
wywałcze nia miej;<cn wśr;,d 

ośmiu na,jleopszych t"n"i,lów 'lA' 

P olsce. 
VI rhzgrvwk.,ch drużynowY"h 

w .vpada podkreśl:ć d<.>brą po-

• Ligowe aspiracje 

na początku wiosny? • Młodzi waterpoliści 

od zaraz • Patronaty próbą wyjścia z impasu. 

I Cderd:ciestos7.eŚcioletnie łlradycje, wiele cennych su" .. ,,:e~'.~ 
• własny kompleks obiektów s port owyc h , osiem dZ.w.,a ... """ 

I 
~ekcji - to pOkrótce wjzytówka ostrowieckiego 
towego KSZO. O jeg o działalności rozmawiamy z 
- WOJCIECHEM ROLĄ. 

(. .Jako osla tni mistrzowskie 
rozgrywki zakończyli bokserzy. 
Niestety, drużyna s padla z II 
li~. Co było te~o powodem. 

- Byliśmy przygotowani na 
taki obrót sprawy, ale moim 
zdaniem ban!w. młody zespół 
wiele ~korzystał z ligowych 
potyczek. Brakuje nam zawod­
ników w ciężs'Zych kategoriach 
i to w najbliższym okresie po­
staramy się nadrobić. Objęliśmy 
szkoleniem młodzież z Zespolu 
Szkół Zawodowych, a także 
chłopców z Zakladu Wycho­
wawczego w Ostrowcu. Praca 
dwóch trenerów II klasy oraz 
jednego instruktora powinna 
przynieść dobre efekty. W przy­
padku ponownego awansu z 
pewnością utrzymamy się w 
szeregach II ligi. 

.:. Do bram tej klas y roz~ry­
wek dobijają się piłkarze tak 
jak i wszędzie, także w Os­
trowcu oczko w ~łowie kibiców? 

- Sympatycy tej dy cypliny 
oraz zawodnicy są dobrej myśli. 
Sekcja piłki nożnej w KSZO 
od lat opiera się na solid­
nych podstawach. Siłą aktualnej 
"jedenastki" jest młodość. 
Przeciętna wieku poniżej 20 lat! 
Tego nie ma w żadnej z ry­
walizujących z nami drużyn 
klasy WOjewódzkiej. 

Trzeba przyznać. że sytuacja 
po rundzie jesiennej jest wyjąt­
kowo interesująca. Wszystko 
moim zdanie~ rozstrzygnie się 
w pierwszych "trzech kole jkach 
rundy wiosennej. 

.:. Wizytówką k lubu są od lat 
piłkarze wodni. 

- Może będą nadal, choć z 
nie tak dobrymi rezultatami. 
Przypomnę. w tym roku zdobyli 
wicemi trzostwo Polski na ba­
senie otwartym, ale na obiek­
cie krytym zajęli czwartą po­
zycję, czyli nieco słabiej niż w 
latach ubieglych. Należy się 
spodziewać mIeJsc w środku 
tabeli z tej chOĆby przyczyny, 
że mamy zespół stary. Kilku 
graczy .. jak Domagala, Bartnik 
czy Kołodziej są już na fini­
szu sportowej kariery. 

.:. Skąd zatem wezmą się ieh 
następcy? 

stawę Błękitnych K ielce, któ­
rzy utrzymali swą drugoHgOWq 
pozycję i po wzmocnien iu & ,._ 
barą Koey~ą z Victor ii - Czę -t -
chowa (trzecia jun iorka w kra­
ju) mogą ubiegać się nawet o 
czołową lokatę w nowym sezo-

, 

nie. W 1!r75 roku możemy mieć 
jeó>-zcze jeden drugoligowy zes­
pól w tej dyscyplini!: sportu, 
pod warunkie m, że dru.żyna ra­
domskiej Broni wykorzysta wą 
SZl.n.sę· 

Na z~kończenie podajemy lis­
ty kln-yfikacyj.ne na 'zyc h te­
n isis tów za ubiegły sewn: 

----
- Wiele nagromadziło 

zaniedbań, także z 
organizacyjnych. Podz 
sekcję pływania i piłki 
zrobił więcej złego niż 
go. Obecnie połączyliśmy 
j edną całość. 

.:. A sekcja 
czyżby brakowało 
perspektyw rozwoju? 

- Nie sądzę. Trenerzy 
zurkiewicz, Glibow ki i 
wa prowadzą szkolenie 
na szeroką skalę. Zaj 
m :in. 200-osobową grupą 
ci. To musi w przyszłOści 
centować! Fakt jednak ' 
je laktem, że nie 
tej chwili czym się 
wśród juniorów i seniorów. 
rzecz niepokOjąca . 

.:. Oceniając pracę 

sekcji, a doliczając 

kówkę i piłkę ręczną, 
cbyba stwierdzić, że od 
Jat nie mogą one po 
riery (lzieJącej je 
krajowego poziomu. 
osiągają w y ników 
możliwości kłubu i m 

- Ka pewno tak. 
najbliższym czasie­
wać niedociągnięcia, 
mowaly po tęp sportu w 
wcu. Będzie to zgodne z 
tycznymi październikowej 
dy \V KM PZPR i suunmUILV' 

planem. 
.:. Co \vedług pana n 

hamowało po tęp? 
- Niedomagań jest kilka. 

najważniejsze to opieran ie 
bu KSZO tylko o gutę 
Nowotki. Niestety, w tym 
żym zakladzie coraz mnjej 
dzialaczy sportowych: Pos 
wili ' my więc że p 
poszczególnvm i sekcjami 
mą inne zakłady pracy w 
troWCll. Z pewnością znajd" 
w nich ludzie chętni do 
cy. Klub sam w sobie 
je martwy. ożywiają go 
ludzie uprawiający s 
mają różne problemy 
w nauce. w domu. Musi 
szlab działaczy, którzy z 
dzeniem będą radzić tym 
stkim problemom. 

• Seniorki : 1) I. Pawlik 
kitni, 2) D. Ziemnicka Broó, 
E. Lasota Broń, 4) M. Now 
Błękitni, 5) K. Krajew.ka 
Radom. 

• Juniorki: 1) I. Pawlik 
kitn i, 2) E. Lasota Broó, 
Krajewska Staort. 4) B. 
Budowlan i Radom, 5) B. 
siewicz Broń. 

• Młod3<iezki: 1) 
ska Start, 2) G. 
Broń, 3) B. Sitkowska 
lani. 4) G. Stańczak BeOI\, 
P. PoturałS'ka Blęk!łini. 

• Seniorzy: 1) L. 
Błękitni, 2) J. Zdyb;e . 
kLt.ni, 3) Z. Mrocz k Btęk l 

W. Garbarczyk Sla,rt. 5) J. 
ban Błęk i tni. 

• Juniorzy: 1) K. Gajda 
kitni. 2) J. Mnich B 
3) T. Kozyra Broń, 4) D. 
rek Broli, 5) M. Gl3dyś 
k itni. 

http://sbc.wbp.kielce.pl




